
Nr. 140. We Lwowie Niedziela dnia 21 Maja 1899 r. Rok XXXTT.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie
o r t  A C m i n i i  Iracj i  . D z i e n n i k a  P o l z k i e g s ’ pu< 

Mariacki 1. 8 i 7 i B i a r o  d z i a n n i k ć w  Ludwik* 
P l o h n a  ulica Karola Ludwika 1. 9.

«V« Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogier, (Otto M aul,
M. Dukes, H. Schalek, A. U ppelii’* Nach., Bodo!!
M oue i i. Danneberg; w Paryżu: G. Adam SS,
rse de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jedaeg* 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatni 
komunikaty po kronice za jeden wierzz 5 0  ci

Prywatne korespondencje 1 0  i nekrologja 9 0  c e n tó w  ai
wiersza.

D robne ogłoszenia  l 1/ ,  c e n ta  od w yrazu . P e m ie sz k a a u  
i sklepy p o  1  ct. o d  w yrazn .

Roklaay w rubryor Nadastaao 30 ot od wiersza wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel l świąt o godzinie 8n rano

Przedpłata wynosi we Lwowlo:
rtoczme 18 zł. — półrocznie 9. zł. — kwartalnie 4 zł. 

50 ct. miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę d» 
domu dopłaca się 20 c i  miesięcznie. 

i przesyłką pocztową w państwie anstrjackiem, roczni* 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł. 

t  przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec roczni* 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 fanigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Srwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

' Ba r o  Re d a k c j i  .Dziennika Polskiego', plac Marjack 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R s d a k c j a  n i s  z w r a c a .

Nuiaar „Dzlaaalka Polskiego" k«szta|o 6 et.

Pomnik Mickiewicza
B ezsprzecznie n ie  je?Ł to  k w o ta  w ielka i 

kom ite t tz u lb y  się o w iele szczęśliw szym , gdyby 
ju ż  po up ływ ie  p ierw szego  ro k u  sw ej działa l­
ności m ógł stw ierdzić , że spo łeczeństw o  m yślwe Lwowie.

K om ite t b u d o w y  p o m n ik a  M ickiewicza we 
L w ow ie og łasza n as tę p u ją c e  sp raw o zd an ie  ze 
sw ych czynnośc i:

.R o k  w łaśn ie  dobiega, ja k  spo łeczeństw o  
polskie n iep rzerw an y m  łańcuchem  obchodów  
złożyło ho łd  pam ięci i ideałom  najw iększego 
naszego  W ieszcza naro d o w eg o , w  se tn ą  rocznicę 
Jego u ro d z in . W ów czas to  także, podczas u ro ­
czystego zeb ran ia  w  d n iu  21 m a ja  1898 we 
L w ow ie, og łoszono publiczn ie zaw iązan ie  korni* 
te tu . k tó ry  za jąć  się m a  w zniesien iem  M ickie­
w iczow i p o m n ik a  w e Lw ow ie i w y d an o  odezw ę, 
w zyw ającą spo łeczeństw o  polskie do  sk ładek  n a  
ten  pom nik . R o k  u p ły n ą ł od  tej chw ili, to  też 
k o m ite t poczuw a się do obow iązku , zdać sp o łe ­
czeństw u  sp ra w ę  z tego , co do tychczas uczynił 
i zaw iadom ić je  o tem , co w najbliższej p rzy ­
szłości uczynić w ypadn ie .

K om ite t, ja k  to  pow szechn ie w iadom o , 
uchw alił, że po m n ik  M ickiewicza w zniesiony tu  
n a  k resach , p ow in ien  być sym bolem  idei Mi­
ckiew iczow skiej, a p rze to  m ieć w d raża jącą  się 
ła tw o  w um ysły  i se rca  fo rm ę k o lu m n y . R oz­
p isany  w ty m  d uchu  w r . z. k o n k u rs  ogólny 
d la a r ty s tó w , rzeźb ia rzy  i a rch itek tó w  polskich , 
w ydał rez u lta t, k tó ry  z w ielu  w zględów  nazw ać 
w y p ad a  pom y śln y m . W śró d  dw udziestu  n a d e ­
słanych  n a  k o n k u rs  p ro jek tó w , trzy  zw łaszcza 
odznaczały  się szczęśliw em  uchw ycen iem  p rze ­
w odniej idei k o n k u rsu  i szczęśliw em  jej ro zw ią­
zan iem  w  rzeźbie i w  a rc h itek tu rz e  pom nika . 
Były to  n ag ro d zo n e  p ro jek ty  p p . : A n ton iego  
P o p ie la , M ieczysław a Zaw iejskiego i W acław a 
S zym anow sk iego . K om ite t uchw alił po ruczyć 
w y k o n an ie  p o m n ik a  au to ro w i p ro jek tu  ko lum ny , 
n ag rodzonego  p ie rw szą  n ag ro d ą  n a  konkursie , 
a rty śc ie  rzeźb iarzow i p. A n to n ie m u  P op ielow i, 
zastrzeg łszy  sobie p raw o  poczyn ien ia  w  p ro ­
jekcie tym  zm ian , k tó re  u zn a  za p o trzeb n e , gdy 
a r ty s ta  w ykończy p ro je k t w  fo rm acie  zw iększo­
n ym . P . A n to n i P opiel zgodził się n a  p o s ta ­
w ione przez k o m ite t w aru n k i, ośw iadczając , że 
w y k o n a  bez in te resow nie  m odel p o p raw n y  (t. zw. 
w zorow y), n a  k tó ry m  ła tw iej poczynić będzie 
m ożna w szelkie z m ia n y ; w ed ług  tego  w zo ro ­
w ego, p o p raw io n eg o  p ro jek tu , w y k o n a  n a s tę ­
p n ie  m o d e l w  je d n e j trzecie j w ielkości, a  d o ­
p ie ro  po tem  pom nik  w  w ielkości n a tu ra ln e j.

W o b ec  tej o fiarności a r ty s ty , k tó ry  d o ty ch - 
czasow em i dziełam i dow iódł, iż n ie  za b rak n ie  
m u  ta len tu , an i m iłości do  sz tuk i, an i szlache 
tn e g o  zapału , by  p o m n ik  najw iększego  poety  
polsk iego  w y konać  tak , ja k  p o m n ik  ten  w y k o ­
n a n y  być pow in ien , — m o żn a  m ieć w szelką 
nadzie ję , że a rty s ty czn a  s tro n a  przedsięw zięcia  
uw ieńczona  będzie ja k  n a jw ięk izem  p o w odze­
n iem . N adzieję zw łaszcza, że ju ż  p ie rw o tn y  pom ysł 
p. P o p ie la  sp o tk a ł się z je d n o m y śln em  u zn a n ie m  
sąd u  konk u rso w eg o , w  k tó ry m  obok a r ty s tó w  
rzeźb iarzy  tak ich , ja k  G odebski, W elońśki, L e­
w andow sk i i W ojtow icz , zasiadali a rty śc i m a la ­
rze jak  M akarew icz i S ty k a , arch itekc i ja k  G or- 
golew ski, H o ch b e rg e r  i ś . p . Z acharyew icz, o raz 
znaw cy , ja k  Ćw iklińaki, R o m a n  P iła t i K recho- 
w iecki.

W  tej chw ili a r ty a ta  za ję ty  ju ż  jea t w ygo­
to w an iem  w zorow ego  p ro je k tu  p o m n ik a , k tó ry  
pozw oli ocenić dok ładn iej za lety  i ew en tu a ln e  
b rak i p ro jek tu , a  za tem  d a  po le do p o czyn ie­
n ia  arty śc ie  uw ag. P o d o b n ie  zaś ja k  p ie rw o ­
tn y  p ro jek t, także i te n  p ro je k t w zo ro w y  p o d ­
d an y  będzie pod  sąd  publiczności i w y sta w io n y  
w  ty m  celu publiczn ie.

O bok tro sk i je d n ak  o a rty s ty cz n ą  s tro n ę  
przedsięw zięcia, k o m ite t nie zan iedbyw ał także 
i finansow ej jego  podstaw y . Do d n ia  16 bm . 
w ysokośś zeb ran y ch  sk ładek  dosięg ła  cy fry  
13 .657  zł. 0 9  ct. i lis t zastaw ny  n a  1 .0 0 0  zł. 
Z tego na n ag ro d y  k o n k u rso w e , n a  o p ła ty  t r a n s ­
p o r tu  m ode lów  n a  k o n k u rs  n ad esłan y ch , na 
d ru k i itd . w ydano  1 .592  zł. 53  ct. T ak , iż w 
kasie  k o m ite tu  pozosta je  k w o ta  11 .984  zł. 56  
ct. i lis t zastaw ny  n a  1 0 0 0  zł.

w zniesien ia M ickiewiczowi p o m n ik a  w  sto licy  
naszego k ra ju  i u siłow an ia  k o m ite tu  p o p a rło  
w ydatn ie j. Jeżeli je d n ak  uw zględni się, że sp o ­
łeczeństw o nasze w Galicji, —  a do tychczas 
w yłącznie p raw ie  ono  ty lko  spieszyło z d a tk a ­
m i —  m a  ta k  rozliczne cele, k tó re  sw ym  g ro ­
szem  m usi w spom agać , jeżeli u p rzy to m n im y  
sob ie  tru d n e  w aru n k i, w śró d  k tó rych  akc ja  
zb ieran ia  sk ładek , zw łaszcza w  ty m  ro k u , m u ­
sia ła  by ć  p ro w ad zo n a , trzeb a  będzie przyznać, 
iż spo łeczeństw o  nasze ju ż  udziałem  sw ym  w 
sk ładkach  n a  p o m n ik  w  p ierw szym  za raz  ro k u  
stw ierdziło , żs życzy sobie, ab y  k o lu m n a  M ickie­
w icza s ta n ę ła  n a  p lacu M arjackim  we L w ow ie 
czem  p rę d z e j!

Jakko lw iek  zaś znalazły  się firm y  polskie 
(pp . D uszyńskiego i S alisa z W jły n ia ) ,  k tó re  
o fia ro w u ją  b ez in te resow n ie  la b ra d o r  z sw oich 
to m ó w  n a  k o lu m n ę  M ickiew iczow ską we L w o ­
w ie, kosz ta  p o m n ik a  obliczać trzeb a  z g ó rą  na 
sześćdziesiąt tysięcy zł. czyli, że zeb rano  d o ­
tychczas tylko je d n ą  szóstą  tych kosztów .

D zisiaj, k iedy ak c ja  b u d o w y  p o m n ik a  
w p ro w ad zo n a  ju ż  w  życie, — p a trjo ty cz n e  
spo łeczeństw o  nasze  pop rze  n iew ątp liw ie  w y ­
datn ie j p rac e  k o m ite tu  i z tą  też p ro śb ą  ko­
m ite t w  rocznicę obch o d ó w  M ickiew iczow skich 
do  spo łeczeństw a naszego  się  zw raca. N ie j e ­
s teśm y  tak  zam ożni, ja k  rodacy  n asi w K ró ­
lestw ie , n ie  m ożem y w  k ilku  tygodn iach  zebrać  
se tek  tysięcy, ale p o w in n iśm y  udziałem  w  akcji 
sk ładkow ej n a  k o lu m n ę  M ickiew iczow ską s tw ie r­
dzić, że i nasze  spo łeczeństw o  n ic ociąga się 
od  akcji p a trjo ty cz n e j, n a ro d o w ej, k tó re j d o ­
n iosłość sięga poza dzień  dzisiejszy, że ono  
całe, od  d o łu  do góry , rozum ie  k u ltu rn e  i n a ­
ro d o w e znaczenia ko lum ny  M ickiewiczowskiej 
n a  k resach  polskości.

W  odbiorze d a tk ó w , k tó re  m o g ą  być n a j­
m niejsze, byle by ły  ogólne i częste, p o śred n i­
czą red ak c je  polskich  p ism  politycznych  we 
Lw ow ie, dalej o so b y  do tego  upow ażn ione, 
o raz  b iu ro  k o m ite tu : L w ów  u lica  Jag ie llońska
1. 8 . — L istę  sk ładek  og łasza k o m ite t p e rjo -  
dycznie w p ism ach  polskich .

Tow ara. naaczycisli s t a ł  w yższych.
Lwów 20  m aja .

Jed n o  z n a jp o w ażn ie jszy ch  stow arzyszeń  
nau k o w y ch  w  naszym  k ra ju , m ianow icie T o ­
w arzystw o  nauczycieli szkół w yższych, zb iera 
się ju tro  we L w ow ie, celem  odbycia dorocznego 
w alnego  zg rom adzen ia .

P o  n ab o żeń stw ach , o d p raw ionych  w  ko ­
ściele a rc h ik a te d ra ln y m  obrz . rzym . k a t., p ie rw ­
sze posiedzenie rozpoczn ie  się ju tro  o godzinie 
12 w  po łudn ie .

T o w arzy stw u , k tó re  u siln ą  p ra c ą  sw ą i 
zapob ieg liw ością  zdołało  p rzep ro w ad z ić  n ie jed n ą  
zb aw ien n ą  re fo rm ę  w  u s tro ju  naszych szkól 
ś red n ich , czem  n iepospolic ie  zasłużyło  się sp o ­
łeczeństw u , zase łam y  przy  rozpoczęciu  o b rad  
życzenia i szczęść Boże w  dalszej p rac y  n a  p o ­
żytek  k ra ju  i spo łeczeństw a!

« t*
W ydzia ł T o w arzy s tw a  nauczycieli szkół 

w yższych przedłoży  w aln em u  zg rom adzen iu  
sp raw o zd an ie  z sw ych czynności za czas od 
1 m a rc a  1898  do  2 0  m a ja  1899 ro k u . N a 
w stęp ie  sw ego sp raw o zd a n ia  pośw ięca w ydział 
g o rące  w sp o m n ien ie  d r . Z ygm un tow i S am ole - 
w iczow i, w sku tek  śm ierci k tó reg o  k ra j strac ił 
jednego  z na jlepszych  synów , szkoły w y traw n e­
go znaw cę teo rji i p rak ty k i szkolnej, T o w a ­
rzystw o  nauczycieli szkół w yższych u tra c iło  w 
nim  jednego  z założycieli, p ierw szego  w icep re­
zesa i zasłużonego  m ęża.

T o w arzy stw o  nauczycieli szkół w yższych liczy 
obecnie 6  członków  h o n o ro w y c h  i 6 8 0  zw y­
czajnych . W ydzia ł odby ł w  ciągu ro k u  13 p o ­
siedzeń; czyniąc p rzeg ląd  całorocznej p rac y  
p rzyznaje  w ydział, iż o s ta tn i ro k  by ł dość j a ­

łow y, a  p rzy n a im n ej dość ubog i w  taicie re ­
zu lta ty  p racy , k tó reb y  ud erza ły  w  o czy ; p rze­
w ażn a  część jej odnosiła  się do 3praw  w e­
w nętrznych . W ażn iejszą  sp raw ą , k tó rą  w ydział 
za jm ow ał się c-d sam ego  początku , by ła  r e ­
fo rm a  szkól. D ługo le tn ia  p rac a  T o w a n y s tw a  i 
w ydziału  w  tym  k ie ru n k u , p o d ję ta  n aw e t b a r ­
dzo energ iczn ie w ciągu poprzedzającego  ro k u , 
n ie  d o p ro w ad ziła  do żadnych  ̂ s ta n o w c z y c h  r e ­
zu lta tó w , k tó reb y  obję ły  ca łoksz ta łt re fo rm y . 
W ydział w ziął ty lko  udział w  ankiecie zw o ła­
nej p rzez w ydział k rajow y, a n a  ankiecie tej 
delegaci T o w arzy stw a  w yrazili zdanie, iż r e ­
fo rm a  szkół średn ich  je st p o trze b n ą , że m usi 
być p rzep ro w ad zo n ą  w  tym  duchu , by  w ycho­
w anek  ja k  najpóźn ie j s taw ał w obec p o trzeby  
w y b o ru  k ie ru n k u  dalszego w ykszta łcen ia , i 
w reszcie, że język  ojczysty  m a  być osią  nauk i 
w  now ej szkole.

W ydział za jm ow ał się k w estją  podn iesien ia  
p ism a to w arzy s tw a  M uzeum  i w sp raw o zd an iu  
zaznacza, że Muzeum, jako  o rg an  to w arzy stw a , 
m a  w p ierw szym  rzędzie zadanie, p rzedstaw ić  
życie i ru ch  w  tow arzystw ie , ru ch em  ty m  kie­
row ać , a  n aw e t go w yw oływ ać; poza te m  nie 
m oże być M uzeum  an i p ism em  dla filologów , 
an i m a tem aty k ó w , an i p rzy rodn ików , an i ża­
dnych  fachow ców , ale m usi być p ism em  dla 
nauczycieli szkól śred n ich  i w yższych, to  znaczy 
o b racać  się n a  g runcie , k tó ry  w szystk im  n a ­
uczycielom  je s t w sp ó ln y : w y ch o w an ia  i n a ­
uczan ia.

W  sp raw o zd a n iu  podn iesiono  n as tęp n ie  
kw estję  po lepszen ia  p łac  nauczycieli, co było  
p rzed m io tem  w ielo letn ich  zabiegów  to w arzy stw a , 
a  w szczególności posła  d ra  P ię tak a . W ydział 
p odnosi jednakow oż z u b o lew an iem , iż n ie  p o ­
lepszono  doli sup len tów . T e n  fak t szczególniej 
w  Galicji odczuw ać się daje , gdzie „kw estja  su ­
p len tów * je s t jeszcze ciągle o tw a rtą  ra n ą  całego 
naszego szkoln ic tw a średn iego . D latego też 
w  o sta tn ich  czasach w  tę  s tro n ę  zw rócił w y­
dział u w agę sw ą, za ró w n o  z w łasnej in ic ja tyw y , 
ja k  n iem niej z in ic ja tyw y  ko ła  k rakow skiego  
i s tan isław ow sk iego , lub  poszczególnych człon­
ków . W ydzia? m a to  p rzekonan ie , że akc ja  
w ty m  k ie ru n k u  je s t n ajw ażn ie jszem  zadan iem  
to w arz y stw a  w obecnej chw ili, o d n o śn ie  do  
sp ra w  osobistych  nauczyc ie ls tw a; d la tego  też 
um ieszczoną je s t n a  p o rzą d k u  dziennym  we 
w nioskach  ko la  krakow sk iego .

S tw o rz o n a  p rzez to w arzy stw o  fundac ja  
„im ien ia A d am a  M ickiewicza* ro śn ie  sta teczn ie, 
dzięki trosk liw ej pam ięc i w szystk ich  kół i cz łon­
k ów  to w arzy stw a. F u n d u sz  u ró s ł w  ty m  ro k u  
do su m y  8 .7 0 0  zł.; j u t  w zeszłym  ro k u  p ro ­
ce n ta  w ystarczy ły  n a  7 zapom óg  po  5 0  zł,, 
k tó re  w ydział rozdał w dn iu  3 lipca z. r .  w do­
w om  i a ie ro tom  po  zm arłych  nauczycielach.

P ociaazającym  z ubiegli go ro k u  ob jaw em , 
o k tó ry m  w spom nieć się godzi, było  zbliżenie 
się do  to w arz y s tw a  nauczycieli szkół w yższych 
innych  to w arzy stw  au s trjack ich  naaczycielsk ich , 
k tó re  to  zbliżenie się m oże u to ro w ać  d ro g ę  po ­
żą d an e m u  i poży tecznem u  w spó łdz ia łan iu  w szy­
stk ich  d la w apólnycb  celów , o co w  A u strji 
dziś tak  tru d n o .

W ydział kończy  sw e sp raw o zd an ie  uw agą , 
iż jeżeli n ie  m ożna  z jednej s tro n y  lekcew ażyć 
d o ro b k u , to  tru d n o  je d n ak  z d rug ie j s tro n y  n ie  
w idzieć, a  szkodliw ą rzeczą by łoby  ta ić  p rzed  
sobą , że w  ro zw o ju  to w arzy stw a  p rzysz ła  ja k aś  
chw ila znużen ia, ob jaw iającego  się w  ogóle 
zan ik iem  życia w  ko łach , w n iek tó ry ch  aż do 
zupełnego  w ygaśnięcia. W ydział n ie  m yśli s tąd  
w ysnuw ać obaw  o przyszłość to w arzy stw a, 
m n iem a bow iem , że to  ty lko  o b jaw  chw ilow ego 
zasto ju  czy znużen ia. W ydział w sp o m in a  o tem , 
ażeby życzliwych to w arzy stw u  członków  p o b u ­
dzić do za stan o w ien ia  i energiczniejszej p racy . 
Ł a tw o  to  się s tan ie , gdy  w o rg an izm ie  ta k im , 
jak  to w arzy stw o , w  m iejsce schodzących  z pola, 
w stąp ią  członkow ie m łodzi z św ieżem i silam i.

W  r. 1898 m ia ło  to w arzy stw o  3 .1 9 4  zł. 
64  ct. dochodów  i w ydatków ; w  ad m in is tra c ji 
w y d aw n ic tw  w ynosiły  dochody 17 .234  zł. 79 ct., 
w ydatk i zaś 13 .196  zł. 08  ct., pozosta łość  k a ­

sow a w ynosi 4 .0 3 8  zł. 71 ct. A d m in is trac ja  
czasop ism a M uzeum  w ykazu je w  dochodach  
i w ydatkach  3 .2 1 0  zł. 65  ct.

Spraw a p o l a ,  a M e r i c j a  pofcojowa.
IV. . T y l k o  t r y u m f  s p r a w i e d l i w o ­

ś c i  d z i e j o w e j  p r z y c z y n i  s i ę d o u t r w a -
l e n i a  m i ę d z y n a r o d o w e g o  p o k o j u * .....
T ak  op iew a nagłów ek p ią tego  i o sta tn ieg o  ro z ­
działu  m em orja lu . N ie p rzy sta ły  w praw dzie  m o ­
ca rs tw a  — czy tam y tam  n a  początku  —  n a  p o ­
ruszen ie  na zw ołanej przez ca ra  M ikołaja k o n ­
ferencji kw astji i s t n i e j ą c e g o  w  E u ro p ie  p o ­
rzą d k u  rzeczy. 2 daje n am  się w szakże ew e n tu ­
alnością, aż n ad to  ła tw ą  do przew idzen ia , ża za­
m ia r  ten  będzie n i e m o ż l i w y m  do p rz e p ro ­
w adzen ia , a jeżeli delegaci rząd ó w  b ęd ą  u siło ­
w ali trzy m ać  go się ściśle, k o n f e r e n c j a  b ę ­
d z i e  m u s i a ł a  s p e ł z n ą ć  n a  n i e z s m  i nie 
osiągnie n a w e t tak  sk rom nego  rez u lta tu , ja k  czę­
ściow ego chociażby ty lko  w strzy m a n ia  dalszego 
zb ro jen ia  się i n ie jako  zaw ieszen ia b ro n i n a  la t 
pięć. Nie w ątp im y , iż początkow o delegaci b ęd ą  
usiłow ali ściśle trzy m ać  się p ro g ra m u  i nie 
w spom inać  w cale o sto su n k ach  istn iejących . 
Być m oże, że n aw e t jak iś  czas up ły n ie  n a  p o ­
m yślnych  p rzedw stępnych  n a ra d ach , ale n ieodzo ­
w nie m u ii nadejść chw ila  po  tak ich  pom yślnych  
p o stęp ach  konferencji, w k tó re j p o ru szo n ą  zo ­
stan ie  k w estja  u s tan o w ien ia  i l o ś c i  w o j s k a ,  
k tó re  będzie w olno każdem u  poszczególnem u 
p ań s tw u  trzy m ać  pod  b ro n ią  w czasie p o ko jo ­
w ym . Nie m a najm n ie jsze j w ątp liw ości, że n a ­
stą p i w ów czas żyw a d yskusja . R e p re z e n ta n t 
każdego k ra ju  d o m agać  się będzie oznaczenia 
d la  jego k ra ju  z n a c z n i e j s z e j  liczby w ojska 
n a  stop ie poko jow ej, aniżeli delegaci innych  
k ra jó w  u zn a ją  to  za konieczne. O tóż w  takiej 
dyskusji każdy delega t będzie m u sia ł koniecznie 
uzasadn ić sw ą p ropozycję , a u zasad n ia jąc  ją , 
pom im ow oli po ruszyć sto su n k i zew nętrzne  i w  e- 
w n ę t r z n e  sw ojego  k ra ju , a w  tym  w ypadku , 
sko ro  delegaci dopuszczą do  takiego p rzekrocze­
n ia  g ran ic  u łożonego  z g ó ry  p ro g ra m u , p o- 
m i ę d z y  d e l e g a t a m i ,  j a k  d u c h  B a n k a ,  
u k a ż e  s i ę  k r w a w a  p o s t a ć  P o l s k i  —  
M ę c z e n n i c y .

T a M ęczennica, k tó rej p rzeszłość dziesięcio- 
w iekow ą, stu le tn ie  c ierp ien ia  i w alki o b y t p o ­
daliśm y w pow yższym , k ró tk im  zarysie, żąda, n a  
rów n i z innym i n a ro d a m i, zapew n ien ia  ludzkości 
spoko ju , lecz zap o w iad a  rów nocześn ie , że p o ­
w s z e c h n e g o  s p o k o j u  ś w i a t  c y w i l i z o ­
w a n y  n i e  d o c z e k a  s i ę ,  dopók i sp raw ie ­
dliw ości dziejow ej nie s tan ie  się zadość i P o lska 
nie zajm ie przynależnego  jej m iejsca w  a re o - 
p agu  ludów  w olnych  i n iepodleg łych  1

D opóki spraw iedliw ości tej nie s tan ie  się 
zadość, d o pó ty  nie m ożna m yśleć o zgodzeniu 
się pokrzyw dzonych  n a  o g r a n i c z e n i e  ś r o d ­
k ó w  o b r o n y .  B ędą oni zaw sze korzysta li z 
najnow szych  zdobyczy nau k i, d la  osiągnięcia 
sw ego celu, d la  s ian ia  p o strac h u  w  sercach  
tych , k tó rzy  ich pokrzyw dzili, chociażby to  nie 
zgadzało  się n aw e t z ich ch a ra k te re m  n a ro d o ­
w ym . Dzieje zaś w ykazu ją  ja sn o , że nasz  n a ­
ró d  n igdy n i e  b y ł  zw olenn ik iem  g w ałtu , ani 
też ś ro d k ó w  niszczenia. Do o sta tn ich  czasów  
sw ego sam o istn eg o  b y tu  politycznego po g ard za ł 
podczas w o jny  narzędziam i zniszczenia, zaw sze 
wyżej staw ia jąc  odw agę osob istą . U derza ł n a  
w ro g a  z szablą w ręku , p o g ard za jąc  tym i, k tó ­
rzy  kryli się za szańce, pod  op iekę dział i w te­
dy, gdy ca ła  ju ż  E u ro p a  g łów ny  nacisk  w  rze­
m iośle w o jennem  k ład ła  na zw iększenie a rty le - 
rji, P o lska, zbyt d u m n a  i zby t w ysoko ceniąca 
h o n o r  w ojskow y, z lekcew ażeniem  p a trz a ła  na 
tych , co ludzi chcą zabijać, n ie  n a ra ż a ją c  się 
sam i. T on  ry s ch a rak te ry sty czn y  w  naszym  
narodz ie  n ie  m ógł w yjść m u  n a  korzyść  w obec 
rhciw ości sąsiedn ich  m o carstw , je d n a k  is tn ia ł i 
je s t ja sn y m  p ro m ien iem  w dziejach naszych . 
U m ieliśm y n ad to  s tanow ić w ielk e m ocarstw o , 
ch w y ta jąc  za b ro ń  ty lko  w tedy , gdy uw ażali­
śm y, iż je s te śm y  pokrzyw dzen i. Być m oże, i i  
n ie raz  zby t w id z a  d raż liw ość w ysokiego p o ję ­

cia h o n o ru  n arodow ego  p ro w ad ziła  n a s  do w al­
ki, ale zaw sze, gdy czuliśm y, że h o n o ro w i n a ­
szem u sta ło  się zadość, cofaliśm y się do  g ran ic  
naszych. B yliśm y w M oskw ie, by liśm y  w  S zw e­
cji, byliśm y w  D aoji, byliśm y w  M oldaw ji, by ­
liśm y w  W iedn iu , ale an i p iędź ziem i nie zbo- 
gociła k ra ju  naszego , przez chciw ość pow iększe­
n ia  naszych te ry to rjó w . H ufce nasze  zw ycię­
skie w raca ły  zaw sze d o  W arszaw y , K rakow a, 
P oznan ia , L w ow a lub  W ilna, z poczuciem  sp e ł­
n ien ia  obow iązku  i z czystam  sum ien iem . R o ­
b iono n am  z tego w zględu  pow ażne  za rzu ty , 
uazyw auo  n as  g łup im i, nie u m ie jącym i ko rzy ­
stać  z okoliczności, a  je d n a k  każdy człow iek 
D ezstrouny p rzyznać  n am  m u ii logikę p o stę p o ­
w an ia , o p arteg o  n a  zasadach  etyki ch rzeócjań- 
skiej, k tó ra  n ie  pozw alała  n a m  zasto sow yw ać 
innej m ia ry  w  życiu p ry w a tn e m , a  innej w pu - 
b licznem .

A rg u m en ty  tak ie  nie p o p łaca łyby  w  oczach 
dzisiejszych dyp lom atów  n a w e t w ów czas, gdyby  
P o lska posiada ła  p raw o  g łosu  n a  zw ołanej przez 
ca ra  M ikołaja II konferencji p oko ju . Z a rg u m e n ­
tam i w szakże tym i w ystęp u jem y  w im ien iu  P o l­
ski, w obec m iłośn ików  n ia ty lko  p o k o ju  pow sze­
chnego, lecz i p raw dziw ej w olności, m y P olacy  
w A m eryce , częścią d o b row o ln i, częścią p o m i-  
m ow oln i w ygnańcy  z k ra ju  rodzinnego , k tó rzy  
znalazłszy  gośc inne przy jęcie  w  S ta n a c h  Z jedno ­
czonych i k o rzysta jąc  tu ta j z do b ro d zie js tw  cy­
w ilizacji, o p arte j n a  w o lnośc i,— do  k tó re j w yw al­
czenia przyczynili się n as i ziom kow ie, n a  ró w n i 
z p rzedstaw ic ie lam i innych  n a ro d ó w ,— tyczym y  
podo b n ej w olności w szystk im  lu d o m  n a  całej 
kuli z iem skiej, a  sp ecja ln ie  n a ro d o w i po lsk iem u, 
k tó ry  uie znosił n iew oli jeszcze w ów czas, gdy 
w  reszcie E u ro p y  lu d  n ie  zdaw ał sob ie sp raw y  
z bezw stydnego  w yzysku, ja k iem u  pod legał ze 
s tro n y  s tan ó w  uprzyw ile jow anych , n a  k tó ry ch  
op iera li sw ą w ładzę k o ro n o w a n i sam ow ładcy . 
T a c y  s a m o w ł a d c y  n i e  p r z y c z y n i ą  s i ę  
i d z i s i a j  d o  u t r w a l e n i a  m i ę d z y n a r o ­
d o w e  g o  p o k o j  u,  j a k  n i e  p r z y c z y n i a l i  
s i ę  n i g d y , g d y ż  o g r a n i c z e n i e  i c h  ś r o d ­
k ó w  o b r o n y  n i e  o d p o w i a d a  i c h  s a m o ­
l u b n y m  w i d o k o m .  P okój pow szechny  za­
p an o w ać  ty lko m oże, gdy żyw otne in te resy  lu ­
dów  cyw ilizow anych  b ę d ą  w ięcej uw zg lędn ione , 
niż in te resy  poszczególnych d y n as ty j, a  w ów czas 
znajdzie n iew ątp liw ie  ogó lne u zn an ie  pew nik , 
że jednym  z g łów nych  w aru n k ó w  ro zb ro jen ia  
w o jska  i za p an o w a n ia  pow azechnego poko ju , 
je s t p rzy w ró cen ie  P o lsce  je j n iep rzed aw n io n y cb  
p ra w  p rzy rodzonych  i po litycznych , w  n a jo b ­
szern iej szem  tychże p ra w  zasto sow an iu .

O uznan ie  tego  pew n ika , w  in te re s ie  poko ju  
i p raw dziw ego  p o stęp u  cyw ilizacji, liczącej się 
z poczuciem  sp raw ied liw ośc i, odżyw am y  się w 
im ien iu  Polski, uw ieńczonej chw alą  n iezasłużo­
nego  m ęczeństw a na swej Golgocie, do  tych  
w ars tw  społecznych  całego św ia ta  n a  naszej 
kuli ziem skiej, k tó re  sym patyzow ały  z rządam i, 
pom agaj ącem i G rekom  do  odzyskan ia  ich w ol­
ności ; k tó re  po tęp ia ły  N apo leona  W ielkiego, gdy 
te n  p ra g n ą ł u ja rzm ić  H iszpanów , W łochów , S zw e­
dów , A u strjak ó w , P ru sa k ó w  i R o s jan ; k tó re  p a ­
trza ły  z ob rzydzen iem  n a  o d ry w a n ie  pó łn o cn e­
go Szlezw igu od D anji, S ab au d ji od  W łoch , 
A lzacji i L o ta ry n g ji od  F ra n c ji ;  k tó re  w spół­
czuły z ru ch e m  Irlandczyków  i S łow ian  b a ł­
kańsk ich . gdy  ci rw ali się do  odzyskan ia  
p raw  im  przysługu jących ; w  k tó ry ch  oczach 
W ash in g to n , L inco ln  i G ladstone  o całe nie­
bo wyżej s to ją , niż N apo leon  W ielki, M et- 
terniefa lub  żelazny książę B ism arck . Po 
tych  w ars tw ac h  społecznych  spodziew am y się 
try u m fu  sp raw ied liw ości i p rzysp ieszen ia  n a ­
dejścia  dla M ęczennicy z po lsk iej G olgoty  dn ia  
zm artw y ch w sta n ia , k tó re  przyczyni się w  zn a­
cznej m ierze do zap ew n ien ia  ludzkości u p ra ­
gn ionego  poko ju  pow szechnego .

Crisui o to ife re n c j!  pokojowej.
W  zn an em  w łosk iem  p iśm ie  Nuova Anto­

logia og łasza F ran cesco  C risp i u w ag i sw oje o 
k o rfe re n c ji poko jow ej. P o ch w ala  ten  s ta ry  G a-

KRONIKA NIEDZIELNA.

Rodoć, pas a s  Humorze, W erwie i Dowcipie,
Go wiersze prawie codzień jak z rękawa sypie, 
Napisał do mnie p:ozą, (prawda to, nie baśnie): 
Drogi penie Kaźmierzu — niech cię piorun trzaśnie!

Pomijam dalszą listu Rodocia osnowę...
Leci za to, ie  pioruny ciska na mą głowę,
Mam prawo odpowiedzieć w podobnym sposobie: 
Kochany mój Rodociu, niech cię kurek zdziobie!

Dlaczego ? to ci powiem krótke, węzlowato,
Choćbyś miał mię potępić i wyłajać sa to.

Nie zawsze, mój Rodociu, ja  się z Tobą zgadza n, 
Czasami inne wnioaki z rzeczy wyprowadzam,
Ale cenię u Ciebie rzadką dziś odwagę,
Kiedy gromisz zuchwalstwo, lizusostwo, blagę,
Gdy izuoasz prawdę w oozy parterom i lożom,
Tak trutniom z nizin ludzkich, jak jasnym wielmożom, 
A zwlaszeza kiedy stawiasz pod pręgierz niecnoty,
I drwisz nielitościwie z wszechwładnej głupoty.
W tedy brawo Ci biję i myśląc o Tobie
Mówię: bestje ten Rodoć — niech go kurek zd.iobiel

Bo kiedy społeczeństwo ospale i chore,
Ne gwałt potrzeba takich, co w o ła ją : g o re !
Co nie drżąc ni przed tłumów, ni rządów obliczem, 
Zlo i kłamstwo satyry swej smagają biczem, —

I choć stanie im w poprzek sil nieczystych związek 
Polegną, ale spełnią święty obowiązek.

A jakież dis satyry dziś rozległe pole!
Kędy spojrzysz: dokoła, na górze i w dole,
Tyle kłamstwa, zawiśoi, szalbierstwa i zwady, 
Krzywoprzysięstwa, zasad wygłaszanych zdrady.
Tylu cudzego grosza przejasnych amantów,
Tylu liżyobrazków, nędznych sykofantów, 
W artoglowów, kostyrów, jawnych opressorów, 
Zuzanistów —  ot slowsm djabła sukcessorów ; —
Że na schłostania wszystkich, tęgo, należycie,
Nie w ystsm y, Rodociu, jedno ludzkie życie.

Nie wystarczy ato nawet, a możnaby przyaiądz,
Że nie wystarczy takich, jak Ty jesteś, tysiąc.
To sprawia, że aatyra niejednemu zbrzydła,
Że widzi swoją niemoc i opuszcza skrzydła.

Bo pomyśl tylko, bracie. Zacząwszy od Rejów,
Kto satyrą nis gro-nit łotrów i złodziejów?

A jednak kędy spojrzysz, panie Mikoltju,
Ot złodziej na złodzieju, szachraj na izachraju.
Ta tylko pono główna nastała odmiana,
Że dawniej kradli wieczór, a dzisiaj od rana.
Że kradli przeciw prawu, po cichu, nie jawnie,
A dzisiaj kradną głośno i zupełnie prawnie.
Dawniej łotr cię okradał w komorze, lub w lasie, 
Dziś na giełdzie, po bankach, kradną cię obwiesie.

Dawniej zdrajcy ojczyzny głowa była droga,
W ięc gdy zdradził, ucieka) najprędzej de wroga. 
Dzisiaj zdrajca ze zdradą całkiem się nie kryje,
Je dobrze, pije dobrze i wesoło żyje.

A choćbyś mu przed sądem dowiódł jawnej zdrady 
Śmiejąc się mówi do c ię : takie mam zasady 1 
A co gorssa: ćma głupców winnego zasiania. 
Twierdząc: wolno każdemu mieć swe przekonania.

Zuzanista swą damą nie pyszni! się wcale,
Dziś wiedzia marmuzelę na teatr i bale.
Opreisor byl przynajmniej otwarty i szczery,
Dziś za to, że „kraj zbawia*, dostaje ordery. 
Trwoniciel dziś się zwykle synekurą pasie 
Mąciwodę, blagiera, po9lem wybiera się, —
Górą dziś sykofanty, koczoty, kostyry...

I po co, mój Rodociu, piaać dziś satyry?

A jednak, gdy szewc robi buty, krawiec kraje, 
Adwokat pisze pozwy, szachrują szachraje,
Lekarz laczy, kat ścina, pan pieniądze trwoni,
Chłop orze, prokurator z p  złodziejem goni,
Moskal kujs w kajdany, Prusak drze ze skóry,
Poeci nagą duszę biorą na tortury,
Dziewczęta się kochają, mężatki flirtują —
Słowem, gdy wszyscy w swoim zawodzie pracują - 
To ten, który miłością czystej prawdy dysze 
A ma talent — niech siada i satyry pisze.

Pisz zatem, mój Rodociu, a nie miej urazy,
Że ci w wierszu niezdarnym życzyłam dwa razy, 
Aby cię kurak zdzioba) — asm szukałeś sprzeczki...

A teraz piszę dalej, lecz już z innej beczki.

Cudowne tchnienie wiosny I W  pośród nocy cichej 
Po lazurowem niebie księżyc sunie blady,
Kwiaty wznoszą dokoła swe wonne kielichy,

Zdała słychać szmer cichy srebtzystej kaskady,
A w duszy tak ci błogo, spokojnie, radośnie.....
— Co bajesz kronikarzu? Poemat o wiośnie.

W iosna, pora urocza. Każda panna w maju 
Zrywa listki i pyta: Kocha czy nie kocha?
Filozi f wzdycha skryoie do miłości raju......
Jednam słowem, kto żyje, to bziczeje trocha: 
Zwiedza laski i pola, czule pieśni piejt,
A gdy się pióra dorwie, — to tetmajerzeje. *)

Rymy moje więc wiosny są prostym wynikiem. 
Przebacz je  czytelniku z piękną czytelniczką, 
Zwłaszcza, że gdy j s  siedzę zgarbion nad atolikiem, 
Wy zapewne na kwaśne podążacie mleczko,
I myślicie, czy miłość przez Zielone Święta 
Przyniesie pożądane obojgu procenta.

Nie wiecie, że gdy do was wiosna się uśmiecha, 
Kiedy świeże powietrze w swe piersi wdychacie, 
Kronikarz wśród ścian czterech zbiera różn : eeba 
1 z piórem w ręku siedząc przy biurku-warstacie, 
Musi myśleć nieboże, pełen smutku, troski 
Co porabia Thun, Iro, albo Stojałowski.

Za późno już narzekaś — źleś zrobił kochanku! 
Pocoś kronikarskiego ima) się rzemiosła?
Nie lepiej było zostać woźnym w jakim  banku, 
Tamby twoja fortuna i estyma wzrosła

Darnie dzisiaj narzekasz i darmo się wściekasz,
Pisz, nieboże, kronikę, gdy z ciebie kronikarz.

*) Może być: k&sprowiczeje, miriamowieje, władko- 
beizieje, deotymieje, — jak się komu podoba.

Nieprawdaż — ładne rymy? — świeżutkie, majowe, 
Dające mi aposobność do długiej rezprawy
0  dzisiejszych kwileniach... Przebóg) tracę głowę, 
Miaet kroniki poruezam przedmiot nieciekawy — 
Leez patrząc na zegarek szczęśliwą mam m inę: 
Pociąg ku brzegom Peltwi idzie za godzinę.

Więc trza kończyć kronikę. Czem? — chyba życzeniem 
Byście w Zielone Świątki dobrse się bawili...
Gdzie? tu  eęk— krenikarskiem świadczę się sumieniem, 
Że nic wiem, gdzie będziecie jedli i gdzie pili,
Pod tym względem nic nie wiem o zwyczajach Lwowa, 
Więc, aby nie pobłądzić, wróeę do Krakowa.

Tu, kto zechce; niech ikoczy ze mną na Bielany, 
Zwłaszcza, gdy poetycznym obdarzon jest skokiem, 
Na Bielanech lud będzie bawił eię kochany 
Pod c. m żandarmerji opiekuńczem okiem ;
Ten eobie nogę złamie, ów wybije zęby 
A zdała szmer doleci: .M aryś, dajze gięby!*

Tu ślepy kataryniarz z bólu nad Łazarzem 
Zaśpiewa, jak po śmiarei „wzieoi ge j anieli *,
Tam  zachwyci lię dama kaiężym wirydarzam,
A siwy kameduia, jak geląb k w bieli,
Szepcąc pacierz, pomyśli: po co aię to wciaka
1 gapi? Jacy śmieszni na świecie ludziska!

Dość, dość już czytelnika wierazem bałamucić — 
Zwłaszcza, że trzeba na gwałt list do puszki wrzucić.

K. Bartoszewicz.
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ry baldczyk  i uczeń  B ism arcka w ykluczenie g ło ­
w y K ościoła kato lickiego, tej najw yższej potęgi 
m o ra ln e j w św iecie, od  udzia łu  w konferencji, 
zw raca  u w agę n a  b ard zo  sy m p to m aty czn y  fak t 
ndzia ln  S tar ów  Z jednoczonych  po raz  p ierw szy  
w  sp raw ac h  eu rope jsk ich  i opow iedziaw szy  po­
szczególne fazy akcji R osji ku  zw ołaniu  konfe­
renc ji, p o d a je  n as tęp u jące  ciekaw e p rzy p o m n  e- 
nie , z k tó reg o  w ynika, że już  G am b e tta  m yślał 
o pow szechnem  ro zb ro jen iu . D nia 30. s ie rp n ia  
1877 r . p row adził C risp i podczas 9wego p o b y tu  
w  P a ry ż u  rozm ow ę z G am b e ttą  o w ew nętrznem  
po łożen iu  repub lik i francusk ie j. Z dan iem  Ga>u- 
b e tty  i licznych rep u b lik an ó w  groził je j w tedy  
zam ai h  star.u  ze s tro n y  Mac M a łn n a . Crispi 
n a tu ra ln ie  zw rócił u w ag ę  n a  duchow ieństw o  i 
n a  a rm ję , ja k o  n a  najw iększych  w rcg ó w  r e p u ­
bliki. G am b e tta  p rzy w tó rzy ł m u  i zauw aży ł, że 
jed y n y m  śro d k iem  n a  usun ięcie  togo n iebezp ie­
czeń stw a by łoby  ogó lne ro zb ro jen ie . P on iew aż 
C risp i m ia ł n ieb aw em  jechać  do B ism arcka , 
p rze to  p ro s ił go G am b e tta , żeby za in ic jow ał tę  
sp ra w ę  u  N iem iec. D oia 17 w rześn ia  spo tka ł 
się  C risp i z B ism arck iem  w  G asteinio i p r  ed - 
iożył m u  m yśl G am betty . K anclerz n ie m rc k i 
odpow iedzia ł od m o w n ie . R o zb ro jen ie  —  m ów ił 
—  je s t p rak ty czn  e n iem ożhw em . Nie zn a lez io ­
n o  jeszcze w  słow n iku  w y rażen ia , k tó reb y  o z n a ­
czało g ran ic ę  m iędzy  ro zb ro jen iem , a  zb ro je­
n iem . U rządzen ia  w ojsk  'w e  s ą  w różnych  k ra ­
ja ch  ró żn e  i jeżeli się w ojsko postaw i na stop ie 
poko jow ej, n ie  m o ż n a  pow iedzieć, że n a ro d y , 
k tó re  zgodziły  się u a  ro zb ro jen ie , z n a jd u ją  się 
w  ró w n y ch  w aru n k ac h  s ta n u  zaczepnego jak  
o b ro n n eg o . P o zo staw m y  ted y  —  zakończył k a n ­
clerz —  a rg u m e n t te n  tow arzy stw o m  p o k o ­
jo w y m .

O czyw iście n ie  m ógł inaczej o sp raw ie  ro z­
b ro jen ia  m ów ić m ąż, za k ló rego  sp ra w ą  cała 
E u ro p a  w ygląda obecnie jak  je d en  w ielki obóz 
w o je n n y : C risp i sądzi, że K onferencja w yda m o ­
że jak ie  d ro b n e  rez u lta ty , nie b a rd zo  je d n ak  
w ierzy  w  m ożliw ość p rzep ro w ad zen ia  w szystkich 
p ro jek tó w  rosy jsk ich  i je s t zdan ia , że choćby 
się  je  dało  p rzep row adz ić , 1 1 je d n a k  pokój 
św ia tow y  nie będzie n a  zaw sze zabezpieczony. 
K w estje  naro d o w o ścio w e odstaw iono  w praw dzie  
n a  dalszy  p lan , a le  ich n ie zda łono  usunąć . 
G dyby dopuszczono  dyskusję  n ad  n iem i, zn a­
czyłoby to  tyle, co pod d ać  rew izji k a rtę  geo­
g raficzną E u ro p y . W łochy w p raw d zie  n ie  p o ­
trzeb o w ały b y  się je j obaw iać, gdyż ju ż  M arco 
M m gbetti ośw iadczył pew nego  razu  w  p a r la ­
m encie , że W łochy  m ia łyby  jeszcze coś do  żą­
dan ia . a m ianow icie  te ry to rjó w  w łoskich, z n a j­
du jących  się pod  obcem  p an o w an iem . Z tego 
p u n k tu  w idzen ia m ożna  z ro z u n re ć  zastrzeżenie 
n iek tó ry ch  p ań s tw , n a  k o n fe rem ji re p rez en to ­
w anych , że dyskusja  n a  niej m a się odbyw ać 
ty lko  n a  p o d staw ie  istn iejącego  status quo. 
W  ogóle — k o n k lu d u je  tra fn ie  C ri-p i —  od ­
k ład a  k o n fe ren c ja  u a  bok  p rzyczyny spo rów , 
m e u su w ając  ich w cale, p o m ija  ją d ro  w ojen i 
rew oluc ji, n ie  niszcząc go. M ożna w ten  9posób 
w o jn y  i rew olucje  odw lec, ale on e  w  każdym  
raz ie  w y b u ch n ą , sk o ro  nadejdzie chw ila dla n a ­
ro d ó w  sto sow na .*

Listy z kraju.
flowytarg 16 maja. (Ruch emigracyjny. — 

Z  iycia  towar nyskiego. — Kolej Chabówka-Za­
kopane). Ostatnimi czasy zwrócono w całym kraju 
baczną uwagę na ruch emigracyjny, dlatego pospie­
szam wykazać wam, na podsUwie dat urzędowych, 
jak on przedstaw a się w powiecie nowotarskim, a 
to począwszy od roku 1896.

I tak w roku 1896 wyemigrowało do Ameryki 
północnej 193 mężczyzn i 106 kobiet, w roku 1897 
121 mężczyzn, 111 kobiet 6 dzieci, do Niemiec zaś 
3 mężczyzn i 29 kobiet. W  roku 1898 do Ame­
ryki północnej 180 mężczyzn, 130 kobiet i 32 dzieci, 
do Niemiec zaś 13 mężczyzn i 41 kcbiet, w czasie 
zaś od 1 stycznia do końca kwietnia 1899 do Ame­
ryki północnej 197 mężczyzn i 95 kobiet, do Nie­
miec 45  mężczyzn i 53 kobirt.

Z dat tych łatwo powziąść , rzekonanic, że w r 
1899 ruch emigracyjny znacznie się wzmógł i że o- 
becnie do Niemiec prąd emigracyjny wzrasta. Jest 
jednakże ogromna różnica pomiędzy ruchem emigra­
cyjnym innych powiatów, a emigracją z powiatu no­
wotarskiego Podczas gdy bowiem ludność innych 
powiatów emigruje na stałe do Ameryki i wyjeżdża­
jąc, sprzedaje swoje mająUi i ziem ę, to góral em i­
grując, n i e  s p r z e d a j e  nigdy ziemi, tylko na czas 
pewien zostawia ją  swojemu krewnemu lub sąua- 
dowi. Emigrują górale tylko do Ameryki północnej, 
przebywają przeważnie wszyscy w okolicach Nowego 
Jorku, gdzie zajęci są w kopalniach i fabrykach, za­
rabiając 2 do 3 dolary dziennie. Stamtąd nadsyłają 
p en iąd ie  swej rodzinie, która zakupuje w kraju zie-

ZE ŚW IA TA .
Nowy konkuront królowej holenderskiej.

Szereg kandydatów d ) pulchnej rączki młodej i b ar­
dzo przyatojnej władczyni Holandji, król. W i l h e l ­
m i n y ,  zwiększył s ’ę temi dniami o jedno nazwisko. 
Mianowicie 25 letni ks. Aleksander T e c k  zamierza 
pono ubiegać się o zas-.czyt osadzenia swej dynastj' 
na tronie holenderskim i w tym c-lu ciotka jego, 
ks. Albany, ma wkrótce do Hagi zawitać. Ks. Ale­
ksander jest najmłodszym bratem ksężnej York, 
p-syszłej królowej angielskiej, gdyż jej małżonek jest 
najstarszym synem kr. WaljL Matką konkurenta by 
ta zmarła ks. Mary, córka phr*szego  księcia Cam­
bridge. Ojciec jego, ktćry żyje jfszize i rezyduje w 
W hits Lodge koło W indsoru, jest synem ks. A e- 
ksandra W urtemberskiego, z morganatyczn1 go tegoż 
małżeństwa z hr. Klaudją Rhedry.

Fortepian oloktrofonlczw- W  Uranji berliń­
skiej odbywają się codziennie próby z instru-seatem , 
zwanym przez wynalazcę, dr. Esenm anna, fortepia­
nem elektrofonicznym. Ni .-wielki aparat, umitszczony 
w fortepianie dowolnej budowy, zamienia go n„ ca­
łą  orkiestrę tonów Aparat ten składa się z przy­
rządu, bardzo podobnego do mechanizmu dzwonków 
elektrycznych, używanych powszechnie w mieszkaniach, 
z  tą  różnicą, że jest znacznie delikatniej i staranniej 
zbudowany, a nadto nie ma na celu wprowadzenia 
w  ruch młoteczka dzwonkowego, lecz strun fortepia­
n u . W ątka listwa, przymocowana wszerz instrumentu, 
zawiera nad każdą struną ełektro-m sgnrs, który za 
a  ściśnięciem osobnego pedału i odpowiedniego kla­
wisza można połączyć z baterją elektryczną lub aku- 
nnlatorem. W  tej chwili nab era, jak wiadomo, że­

lazo elektromagnesu siły magnetycznej, przyciąga za­
dem znajdującą się po n te j strunę, a rodzaj przery-

mię, wskutek czego cena ziemi w tutejszym powie­
cie ogromnie wzrasta, tak, że za morg płaci się od 
300  Jo 1000 złr.

Sama poczta nowotarska wykazuje, że rocznie 
z Ameryki przychodzi do powiatu 2 0 0 .0 0 0  do
30 0 .0 0 0  złr. Góral po pięcio lub sześcioletn.m po­
bycie w Ameryce, powraca znów do kraju, gdzie 
nadal pracuje z korzyścią dla ziemi rodzinnej. Rucb 
przeto emigracyjny z tut. pow. nazwałbym zupełnie 
zdrowym, a m. ret koniecznym, ze względów eko­
nomicznych.

Faktem niezaprzeczonym jest, że cały dobrobyt 
powiatu polega na tych zarobionych pieniądzach 
w Ameryce.

Tu nadmienię jeszcze, jako rzecz wielkiej wagi, 
że pobyt w Ameryce działa bardzo korzystaie na gó­
rali, nie zatracają b jwiem ani mowy ojczystej, ani 
religii, a natomiast zyskują na ogóloem wykształce­
niu, stają się bardziej przemysłowymi i pracowitymi. 
Tyle o emigracji.

W  życiu towarzyskiem znać u nas postęp na 
lepsze, a to dzięki osobie nowego starosty pana Jó- 
ztfa Rudzkiego. Osobę naszego zacnego starosty o- 
‘acza ogólna, niekłamana sympatja. Stanowisko sta­
rosty objął dopiero z końcem marca 1899, a już 
swoją prawością charakteru, taktem, zal-rami towa- 
rzyskiemi, uprzejmością, podbił serca wszystkich 
Styszałem z ust górali stówa Zachwytu, z jakim wy­
rażali się o swym nowym staroście „to zacny, spra­
wiedliwy pan, daj mu Boże zdrowie, takiego zacnego 
pana dawnośmy nie mieli*. Wyrażenie proste, ale 
bardzo serdeczne- Wogóle, zdaje mi się, że w Galicji 
niema duzo takich dzielnych starostów pod każdym 
względem, jak na3z, który umie pogodzić swoje sta­
nowisko urzędnika, ze stanowiskiem prawego oby­
watela kraju. Oby takich więcej I

W  dniu 2 maja mieliśmy tu przedstawienie a- 
matorskie, urządzone staraniem tutejszego towarzy­
stwa kasynowego. Odegrano dobrze wam zaauą we 
Lwowie komedję Bissona „Konłrolor wagonów sy­
pialnych*. Całość wypadła znakomicie, gra amatorów 
me pozostawiała nic do życzenia. P a n ie : Zatł., W J., 
Rap. i W<t. odegrały swoje roi* doskonale, w szcze­
gólności pna Z a 'I , j»ko Łucja, wyglądała przęśl cznie, 
a grała eon amore. Toż samo panowie : Grab. i Jan. 
i inni zasługują na wszelkie pochwały. W dniif 20 
maja ma się znowu odbyć przedstawienie amatorskie, 
na które czekamy z niecierpliwością.

Budowa kolei Chabówka-Zakopane postępuje ra- 
źao i jest wszelka nadzieja, że duia 1 września b. r. 
zostanie oddaną do publicznego użytku.

Polacy w Ameryce.
Brak danych statystycznych nie pozwala na do­

kładne oznaczeme liczby Polaków w Stanach Zjedno­
czonych; niektórzy podają ich na dwa miljony. Z ko- 
lonji polskich w Stanach Zjednoczonych największa, 
jest obecnie kolonja w Chicago, liczy bowiim  około
150 .000  du3z. Z sąsiednich miast najwięcej Polał ów 
mają South Berd i La Sale. W  Buff do jest naszych 
wychodźców około 60  000 . trzecie miejsce zajmuje 
Milwaukee (40 0 0 0 )  i Detroit (około 30  000) Dalej 
idą kolonje w Nowytn Jorku, Fdadelfji, Pitahurgu, 
St. Paul, Mineapoli*, Bostonie; gęste, chcó mniej 
liczne, w górniczych okolicach Pensylwanji, jak Scran- 
ton, Reading, Wilkesbary itd Rolników najgęściej 
osiadło w stanach : Wisconsin, Texas, Nebrasca, Illi­
nois, Michigan i Connecticut. Glówuem zajęciem wy 
chodźców polskich jest praca ręczna, w której znów 
około 90%  stanowi praca robotnisów, bardzo ciężka 
i najgorzej płatna. Tych 03tatnich podzielić można 
na górników i tobotników fabrycznych. Zajęcia te 
jednak nie są stató; rzęsto robotnicy przerzucają się 
z jednego fachu do drugiego. Zarób A nawet niższej 
kategorji górników, a do tych głównie Dależą Polacy, 
był dawniej doży, bo sięgał 200  dolarów miesięcznie, 
obecnie wszakże praca 1 dwie wystarcza na życie, 
nietylko bowiem spadła zaplata od tony, ale i praca 
trw a zwykle tylko połowę tygodnia Ponieważ w o- 
kolicach górniczych mieszkają przeważnie emigranci 
Słowacy, Włosi, Litwini, a Polacy stanowią między 
nimi znaczną liczbę i cywilizacyjnie stoją wyżej, przeto 
mają oni tu większą powagę, niż gdzieindziej W ię­
cej, niż w górnictwi", pracuje Polaków w różnych 
fabrykach, przeważnie żelaznych i w fabrykach wy­
robów z drzewa. Między nimi jest wielu rzemieślni­
ków. którzy zarabiają po 2 dolary (dawniej 4) g ły  
płaca zwyczajnego robotnika wynos' dzisiaj około do­
lara. Prócz tego wielu Polaków znajduje zatru Inienic 
przy robotach miejskich jak czyszczenie ulic, porząd­
kowanie parków itp., w portach przy ładowaniu o- 
krętów, przy budowach i naprawach kolejowych. 
Mały procent Folaków nierobotników stanowią „f«r- 
m erzy, (rolnicy) byznesiści (przedsiębiorcy) i garstka 
ludzi t. zw. wolnych zawodów. Między przedsiębior­
stwami polskietni najliczniejsze są handlowe. Prawie 
ca’y handel w dzielaicach polskich jest w rękach 
Polaków i to przeważnie z Prus. Wogóle kupcy pol­
scy wykazują wiele sprytu, zrozumienia interesu i 
znaczną prz> dsiębiorczotó Do handlu wszakże na

wających mikrofonów, które prąd mijać mu?i, spra- 
wis, że przyciąganie strun nie jest ciągle, lecz na­
staje i ustępuje kilkadziesiąt razy na sekunde, tak. 
jak to widzimy przy dzwonku elektrycznym. W  ten 
sposób można każdą strunę fortepianu w szybkie 
wprowadzić drgania, które są tego rodzaju, że na­
śladują najdoskonalej dźwięki harmnnjum, skrzypiec 
lub t. p. instrumentów pod względem tonów zasa­
dniczych i harmonijnych. Najnowsze ulepszenie f>r- 
tephnu elektrof.micznego polega przedewszystkiem ea 
tern, że odległość pomiędzy elektromagnesami a stru­
nami można przez słabsze lub silniejsze naciśnięcie 
pedału zmniejszyć lub powiększyć i wywołać w ten 
s josób większą modulację głosu, słowem, przy nale- 
żytej wprawie naśladować wszelkie instrumenty or­
kiestry muzycznej, j a k : organów, Bkrzypiec. wiolon­
czeli, gitary cytry itd. z cieniowaniem i wykońeze- 
niem dźwięków. Fortepian, zawierający aparat elek- 
trofoniczny, nie traci ani na glosie, ani na wyg'ąśzie 
pierwotnym, penieważ baterję i przerywające prąd 
mikrofony wewnątrz umieścić możne. Nowoczesea 
konstrukcja fortepiami ujfcrożliwia zatem w yw ołane 
trzech rod ta jó w tonów, a mianowicie : dź-eięków for­
tepianu, jakiegokolwiek innego instrumentu, a nako- 
niec rón noczesne używanie i fortepianu i aparatu 
elektryczoego, wszystko jedynie zapomecą trzeciego 
pedału i drążka, który, posunięty na bok kolanem, 
oddala młoteczki frrlepianu od strun, gdy chodzi 
tylko o użycie aparatu elektrofonicznego. Kto wie, z 
czasem usłyszymy może cały koncert orkiestrowy, 
grany przez jeetóego artystę na fortepianie elektro­
fonicznym.

„Otello* w  Wild-West. Jed ;n  z amerykań­
skich aktorów (powiada pyszny epizod ze swych po­
dróży arlystycrnych po Ameryce. „Był to piekielnie 
gorący dzirń — | s?e on — gdy przybyliśmy do 
Livingstone w stanie Montana. Cowboye napłynę'!

większą skalę pomiędzy obcymi jeszcze się nie b i o r ą ,  
bo konkurencja z Amerykanami jest bardzo trudaa. 
Więkazy przemysł polski w  Ameryce jeszcze się nie 
rozwinął; gdzieniegdzie tylko powstają browary i fa­
bryczki wyrobów z drzewa. Oprócz kapitałów, brak 
Polakom amerykańskim rzutkości i przedsiębiorczości, 
niesłychanie w Amerykanach rozwiniętej i rzemieśl­
nicy Polacy naogół „klepią biedę*; stosunkowo naj­
lepiej mają się fotografowie, fryzjerzy, piekarze i ka- 
rawaniarze, ale szewcy np. i krawcy muszą praco­
wać jako siła robocza maszynowa.

Nowy gwałt moskiewski.
W  tych  dn iach  — ja k  d o n o szą  do jed n eg o  

z pism  popo lu  In iow ych  — odby ł się w p rzę ­
dzalni p. D etla  w  S ie b u , koło  D ąbro  wy g ó r­
niczej, s tre jk , k tó ry  s tanow i ja sk ra w ą  ilu s trac ję  
s to sunków  p raw n y ch , a  raczej bezp raw nych  p a ­
nu jących  w  zabo rze  ro sy jsk im . W iadom o, że 
s tre jz  je s t w  R osji k a ran y  w ięzieniem  od t i k u  
d i kdkuna9 tu  m ie sę c y . Z drugiej s tro n y  je d n ak  
n iep o d o b n a  rob o tn ik o w i zakazać porzucić p racy , 
jeżeli w ym ów i ją  w te rm in ie  ok reślonym  przez 
u staw ę. R o b o tn icy  w  fab ryce p. D ietla (ogółem  
9 0 0  ludzi, z k tó ry ch  w iększość kobiet), po bez- 
sku tccznem  dom ag an iu  się podw yższenia płacy
0 1 0 — 20  kop ie jek  na dzień, w ym ów ili wszyscy 
ro b o tę  je s .c z e  15 kw ietn ia , a 2  m a ja  przestali 
p racow ać.

P rzez cały czas s b e jk u  ro b o tn icy  zachow ali 
się w zorow o; po ulicach cLodz.li dt legaci, k tó ­
rzy p ilnow ali, ab y  się nie zb ierano  tłum nie; 
pow strzy m y w an o  się pow szechnie od go rących  
napo i; n ie  w ykonano  żad  tego zam achu  n a  
u rzą d z e n i!  fabryczne, słow em  ro bo tn icy  z a ch o ­
w yw ali się tak , ja k b y  to  nie by ł nasz b iedny  
p ro le ta r ja t, sk ładający  się p rzew ażnie z kobiet,
1 le w yszkoleni w 70  letniej p rak ty ce  o rgan iza  
n izacyjnej trą d  o un jo n  ści angielscy.

M im o to cd  pierw szego d n ia  stre jk u  policja 
i ż a n d a rm e rja  były w  robocie . D n ia  3 m a ja  
przybył s ta rszy  in sp ek to r fabryczny  S d o ick i 
z P io trk o w a i nam aw ia ł ra n o  rob o tn ik ó w  do 
u stęp stw a, a p o p o łu d n iu  nacze ln ik  żan d arm erji 
z C zęstochow y, G orleóko, ju ż  p ró b o w a ł a re sz to ­
w ać ro b o tn  :ów . A le p raw dziw a o rg ja  ż a n d a rm - 
ska zaczęła się w  niedzielę 7 m a ja . Z D ąb ro ­
w y, B ędzina i okolic zeb ran o  60  strażn ików , do 
k tó rych  przy łączyła się w kró tce  so tn ia  kozaków  
z o stry m i n ab o jem i w k arab in ach  i ro zp -czę ły  
się rew izje i aresz tow an ia . W  niedzielę w nocy  
odesłano  do  B ędzina 14 w poniedzia łek  znow u 
k ilkunastu  aresz to w an y ch , a w e w to rek  spędzo­
no  ro b o tn ik ó w  siłą n a  podw órza U b ry k i, tak  
p rzy trzy m an o  i h od godz. 6 ra n o  do po łudn ia , 
po tem  aresz to w an o , około  30, a resz tę  ro z p ę ­
dzono  znow n p rzez kozaków , p ro w o k u jąc  ith  
w ten  sposób . P o  obiedzie zjaw ił się g u b e rn a ­
to r  p io trkow sk i, osław iony  M iller, k tó ry  ro  p o ­
czął śledztw o. O gółem  aresz to w an o  80  osób. 
T ru d n o  by ło  w y trw ać  d łużej. D nia 10 m a ja  
ro bo tn icy  w rócili do p racy  n a  d aw nych  w a­
ru n k ach .

R ozgoryczen ie  m iędzy  ro b o tn ik am i je s t nie­
słychane . N ajusiln iejsze trzy m an  e się legalności 
n ie  dop row adziło  do niczego. T o  też n c dzi­
w nego , iż każde zajście, p o d o b n e  do wyżej 
op isanego , pow iększa w śród  klasy robo tn iczej 
K rólestw a n ienaw  ść do rząd u  rosy jsk iego  i że 
ci sam i robo tn icy , k tó rzy  do n ie d aw n a  byli 
kosm opo litam i, te raz  coraz lepiej ro zu m ie ją , 
gdzie w róg .

Jeneralny sztab francuski,
S ita b  jen e ra ln y  fran cu sk i, z w y jątk iem  tej 

okoliczności, iż zn a jd u ;e  się pod rozkazam i 
każdorazow ego  m in is tra  w ojny , zo rgan izow any  
je s t p o d ab  ie ja k  sz taby  je n e ra la e  innych  
p ań stw . P o siad a  on  ogólny  n ad z ó r nad  w o j­
skiem , a dzieli się n a :  g ab in e t szefa, k tó ry  m a 
pod dobą trzech  oficerów  w sto p n iu  jen era łó w  
b ry g ad y  -— z n ich  jed en  je s t d y rek to rem  służby 
geograficznej — dalej n a  oddział sp ra w  osob i­
stych , o d d n a l h isto rji w ojny , oddziały  sp raw  
a fry k ań sk irh , rach u n k o w y  i w o jskow o-te leg rafi- 
czny, o raz  n a  cztery  biu a :  jed n o  z niefi o p ra ­
cow uje o rgan izac ję  i m obilizację, d ru g ie  s ta ty ­
stykę w o jskow ą i a rm je  obce, trzecie operacje  
w o jenne i w ykształcenie w ojskow e, czw arte  zaś 
za jm u je  się tra n sp o rte m  w ojsk i sp raw am i k o ­
lejow ym i. Jen era ln y  sz tab  fran cu sk i n ie  tw orzy  
osobnego  w yborow ego  k o rp u iu  i n ie  posiada 
osobnego  u m u n d u ro w an ia , lecz k iż d y  z ofice­
ró w  nosi m u n d u r  sw ego w łasnego  p n ł» u ; du 
sz tabu  jene^alnego  m oże należeć k a td /  oficer, 
k tó ry  skończył akaduro ję w ojskow ą lub  zda! 
odpow iedn ie  egzam m o, N ajw iększy in teren  sku - 

ia się obecnie n a  b iurze d ru g ism  — w vw ia-

z całej okolicy do roił-ta i przez cały dr eń strzelali 
i puszczali ognie sztuczne najrozmaitszego gatuuku. 
Wieczorem miał być grany „Otello*, a przedstawie­
nie rozpoczęło się o oznaczonej godzinie. Teatr był 
prawi ■ pusty i dopiero po upływie pól godziny usły­
sz e li ny hałas i wrzask, jakby wszyscy diabli opu­
ścili p iekl): to cowboye wchodzili do teatru, a ka­
żdy z Q’ch miał ze sobą przynajmniej dwa psy. 
Gdy usiedli, zaczęli najpierw zapewniać Otella, że 
jest „przystojnym chłopcem*, a Drsdemonę obsypali 
gradem komplimenlów. Nareszcie jeden z nich za 
wołał: „No, a teraz do robotyI* —  i przedstawię 
nie mogło się rozpocząć przed publicznoś ią, składa­
jącą się przeważnie z psów. Między sceną a p:erw- 
szym rzędem kr ~i*l leżał olbrzymi nowofundltndczyk, 
który zdawał się słuchać wszystkiego z ciewzruszo 
Dym spokojem. Wszystko szło dobrze aż de nrejsca, 
w któr m Otello chwyta Jagona za gardło. Psu by­
ło (ego widocznie za wiele, gdyż potężnym skokiem 
r u cii się na scenę — a za nim cała gromada in­
nych psów. W ątpliwem pozostało tylko, który z akto- 
ró ar nnał paść ofiarą psiej obrony, gdyż jeden i 
drugi zdążyli w porę uciec. Naturalme był to głó­
wny efekt całego przedstawienia.

Ragy wyższa. W wychodzącym w Nowytn 
J ; rku miesięczniku Sutlook, zaamerykanizowaoy Nie­
miec dr. Abbot rozwija germańską teorję o rasach 
wyższych i niższych, zaliczając do tych drugich Po­
laków, Włochów, Węgrów i Tagalów filipińskich, 
którzy t ’raz tak dzielaie walczą z Yzakiesami o 
swą wo'ność. Amerykański rcd .k  hakatystów po­
ciesza obywat-li Stanów Zjednoczonych, strapionych 
niepowodzeniami na Filipinach; pisze tedy, że „je­
żeli d liśmy sobie rade z niższemi rasami emigran­
tów, j»k Polacy, Włosi i Węgrzy, to jużci potrafimy 
nauczyć rozumu jtikieh Tagalów, tylko wytrwałości !* 
Tej jednak wytrwałości brak przedstawicielom raay

dow czem , —  k tó re  za czasów  cesa rs tw a  jeszcze 
n ie is tn ia ło , a to  ze w zględu n a  sp ra w ę  D rey ­
fusa. P rzy  b iu rze  te m  u rzą d zo n a  je s t u a  w ielką 
skalę s łużba szpiegów , za ła tw ian a  ty lko w r a ­
zach w y ją tkow ych  przez oficerów , a  zw ykle 
przez do b rze  p ła tn y ch  a jen tó w . N azw isko o b e ­
cnego szefa tego b iu ra  trzy m an e  je s t w  ścisłej 
ta jem nicy .

Rozruchy.
O rozruchach w Miko1 ewie, o któiych donosi­

liśmy, piszą wszystkie dzienniki rosyjski0. Poniższe 
szczegóły bierzemy z Pet. Wied.

„Smutoy widok — pisze korespondent •— przed­
stawia nasze miasto. Po ulicach uwijają się koza­
cy na koniach, oddziały piechoty przechodzą to w tę 
to w drugą stronę, wszędzie rozstawione patrole. 
Mieszkańców me widać wcale, sklepy pozamykane, 
miasto jakby wymarło. Tu i ówdzie zobaczyć mo­
żna ślidy zniszczenia: pob te szyby, połamane ramy 
u ok ien; na ulicach walają się części mebli, resztki 
dobytku. Rozruchy rozpoczęły się dnia 31 -g i kwie­
tni i wieczorem. Pierwszy dzień Wielkiej Nocy (st. 
s t ) przeszedł spokojnie. Na drugi dzień tłum robo­
tników, zebrany około sklepu ze skarbową sprzedażą 
trunków, rozpoczął bójkę z żydami, sprzedającymi 
sodową wodę, papierosy i t. p. Pizestraszeni żydzi 
pozamykali s .lepy ; wt ' dy pijana tłuszcza rozbiegła 
s ę  po wszystkich ulicach, niszcząc dobytek i mie­
nie. Zewsząd rozlegały się głosy: „bić żydówI* 
Część tłum u pozostawała na ulicy, część zaś wpa­
dała do mieszkań i wyrzucała wszysUo, co jej tyl­
ko popadło pod ręce; zebrani na dole dokonywali 
zniszczenia, łamiąc wazystke na drrbne kawałki 
Tak np. wyrzucono wśród dzikich krzyków pianino 
z 2-go piętra, za chwilę pozostały zeń tylko drza­
zgi. Pierze z poduszek latało w powietrzu, potem 
opadało, zaścielając ulice białym całunem. Policja 
w pierwszej chwili straciła zupełnie g łsw ę; nie wiel­
ki j- j oddział nie był w stanie oprzeć się naciera­
jącym. Dnia 31 go wieczorem nie przedsięwzięto ża­
dnych ei ergicznych środków ; w ojsia nie było. I do­
piero 1 go maja nad ranem przybyło wojsko, które 
ziraz rozstawiło straże przy domach żydowskich. 
W ciągu doia aresztowano 800  uczestników. Po­
mogło to i w nocy rozruchy ustały zupeloie. Na­
zajutrz był spokój, w fabrykach praca szła zwykłym 
trybem.*

Instytut hygieny dziecięcej w War­
szawie.

Baroo Lenv»ll, jeden z filantropów wurszaw- 
skich, wychod ąc z zasady, że dziecko, jako zarodek 
przyszłości, zasługuje na naj większą naszą troskli­
wość, że aotąd zomalo zajmowaao s ę to wątłą isto­
tę i że z wielu spraw społeczno-dobro irynnjjh  zdro­
wie dzieci należałoby postawić na pierwszem miej 
scu, powziął myśl założenia w Warszawie instytutu 
hygieny dńecęcej, któryby, oprócz wszczepiania w 
dzieci i matki zamiłowania do czystości i porządku, 
był zarazem polikliniką wltściwego rodzaju, szpita­
lem przychodnira, w ktorymby dziecko chore nietyl­
ko mogło otrzymać radę i pomoc, lecz i pozostać 
parę i kilka godzin dziennie, o ile byłaby tego po­
trzeba.

W  tym celu ze swej strony oświadczył goto­
wość ofiarowania na ten cel placu pod budowę do­
mu i 7 5  0 0 0  rb., z których 45 0 0 0  mają być 
przeznaczone na budowę, a 3 0 .000  na kapitał żela­
zny instytutu

Z pomocy takiej może korzystać codziennie, do­
póki nie powróci do zdrowia i sił.

W  instytucie urządzone będą kąpiele wannowe 
i natryskowe, ortopedja i stosowanie aparatów i ban­
daży, masaż i elektryczność, opatrunki wszelkiego 
rodzaju ran, stłuczeń, oparzeń oczu, uszu i t. d., 
a wszystko to w obecności matek, które nauczą się 
tym sposobem, jak się przemywa rany, jak zakłada 
opatrunek, jak trzeba obandażować itp.

Tu również będzie się odbywać szczepienie 
ospy, rozdawnictwo mleka, tranu, lekaritw , uraz 
czystej bielizny i odzieży. Wreszcie Iast/lu t posia­
dać będzie wszystko, co jest potrzebne do poglądo­
wych wykładów dla matek zasad hygieny.

Powietrz© płynne
W  o sta tn im  n u m erze  londyńskiego  m ie s ię ­

cz n ik a : ,M c  Clures Maganine* zna jdu je  się
sensacy jny  a r ty k u ł R . B ik e ra  o n iezm iern ie  w a­
żnym  w ynalazku . Chodzi tu  o użycie pow ie trza  
p łynnego  ja k o  siły p rzy  m o to rach . Już  od  la t 
dw u d ziestu  w ysilali m ó rg  sw ój chem icy w szy­
stk ich  n aro d ó w , ab y  ro zw ią z ;ć  tru d n y  p ro b le ­
m at, ale dop ie ro  te raz  udało  s :ę p ro feso row i 
T rip lero w i z N .iwego .'u rk u  09!ągnąć p ew ne r e ­
zu lta ty . O p arł się on  n a  ty m  pew niku , że 
w  chw ili, kiedy ciało p łynne  p rzem ien ia  się 
w lo tne  (?n r). p o d a j e  o g ro m n e  n ap ięż en ie

wyższej na Filipinach, jak j j brakło im nieraz na 
Kubie. Właśnie jednocześnie z owym miesięczni­
kiem Sutlook, przystano sprawozdanie jenerała M I- 
lesa o bojach pod Sani Jago de Guba, gdzie z Ame­
rykanami było już bardzo krucho, gdy wtem odlział 
wolayih jeźiź  :ów (rouąh riders) wpadł jak: burza 
w środek hiszpańskiego styku i nietylko go ztimał, 
ale całej armji hiszpańskiej odebrał ochotę do wałki: 
zaczęła się ona coftć, a potem wywiesiła białą cho­
rągiew. Sprawozdanie jenerała M.llesa oczywiście nie 
wspomina o narodowości „wolnych jeźlźców,* lecz 
wymienia atu dziewiętnastu poległych w tym szalo­
nym ataku. Otóż ludzie ci tak się zwali: Kubiak, 
Pazdewski, B ibicz, Pazur, Wiliński, Gmiecki, Wyr- 
wicz i t. d. — wszystko to, zaiste brzmi aui z nie­
miecka, ani z angielska I .

Mimowolni dwuiftóstwo. W Jawach zda­
rzył s:ę niedawno temu wypadek zirówno bajeczny, 
jak grozą przejmujący,' który gobje z u it do ust 
podają. Żona tamtejszego w bardzo dobrych stosun­
kach znajdującego się muzyka N. B. zachorowała 
ciężko w ciągu ubiegłej zimy i dla lepszego pielęgno­
wania odwiezioną zo-tala do s phalu w Bukareszcie. 
Mąż jej u e  mogący Jass opuszczać, uprosi! jeduego 
ze awycb przyjaciół tamtejszych, aby pacjentkę od 
czasu do czasu odwiedzał i don sit mu o stanie jej 
zdrowia. B. nie zaniedbywał posyłać żonie przyrze­
czonych miesięcznych aubsydjów, jakkolwiek na mocy 
obopólnego porozumienia nreli zamiar wziąć rozwód. 
Stosownie do przyrzeczenia, wysyłał bukareszteński 
przyjaciel listy do B., aż pewnego razu otrzymał 
tenże telegram, oznajmiający o śmierci żoDy i z żą- 
diniem  pleniędty na kos ta pogrzebu. Trochę ła­
twowierny muzyk nie sprawdza1 smutnej wiadomo­
ści i pieniądze posłał. D va miesiące wystarczyły 
obojętnem i zresztą małżonkowi do pocieszenia się i 
przed trzema tygodniami wprowadził w dom nową

Gdy w o d a  w  p a rę  się zm ien ia , tw o rzy  się n o ­
w a siła. P o d o b n ie  pozyskujo  się n o w ą  silę, gdy 
pow ietrze  p l /n n e  w gaz się zam ien ia . P o w ie­
trze  p ły n n e  zdobyć m ożna  g lów nje p rzez  za­
m rożen ie a dop ie ro  w  d ru g im  s to p n in  przez 
w ysokie ciśnienie. R az  u zyskane w y tw arza  się 
ono  dalej sam o  z siebie, a  m ianow icie  — w y- 
tw orzon ie  w m o to rze  trzech  galonów  p łynnego  
p o w ie trza  w ysta rcza  do u zyskan ia  w  odpow ie­
dn im  ap a ra c ie  dalszych dziesięcin galonów ; p o ­
w sta je  za tem  nad w y żk a  7 galonów , p roceder 
ten  je s t ju ż  dziś ta k  up roszczony  i tak  tan i, że 
Mr. T r ip h r  je9 t w  s ta n ia  w la b o ra to r ju m  sw u- 
jem  w y tw arzać  codziennie 5 0  g a lonów  p ty n n s-  
go p ow ie trza , k tó re  sp rzed a je  po  3 0  ct. za galon .

P ow ie trze  p ły n n e  w aży p raw ie  ty le , co 
w oda; je s t b ezb arw n e  i p rzeźroczyste. Je s t ono  
tak  zim ne, że rtęć  pod  jeg o  w pływ em  m arzn ie  
i tężeje ja k  g ran it, m iedź i z ło to  s ta ją  się tak  
g iętk iem i, że m o n e ty  zło te  i m iedziane m ożna 
w palcach  k ruszyć , tak  sam o  sta l i żelazo. Fdc 
nasycony  tem  p o w ie trzem , p rzem ien ia  się w tak  
tiln y  m a te r ja ł w ybuchow y , ja k  b aw e łn a  s trze l­
nicza. P on iew aż te m p e ra tu ra  tego pow ietrza  
je9t znacznie n iższą od a tm o sfe ry  je  o taczające j, 
m usi je  p rze to  ciepło słoneczne p rzem ien iać  
w s ta n  lo tny , gaz, podczas gdy  p rzy  zam ian ie  
w ody w p arę , p o trze b a  kosztow nego, sz tucznego 
rozg rzan ia . W obec tego, że s to p a  sześcienna 
p łynnego  p o w ie trza  zaw iera  8 0 0  s tó p  sześcien­
nych  zw ykłego p ow ie trza , p rze to  parc ie  do  ro z ­
p ędu  p o siad a  n iezm ierną siłę.

W ynalazek  Mr. T r ip le ra  d a  się w  bardzo  
w ielu w y p ad k ach  zastosow ać. P ociągi ko le jow e 
i o k rę ty , pozbyw szy się ciężkiego b a la s tu  m a ­
szyn i m a te r ja łu  opałow ego , m ogą podczas r u ­
chu w ytw arzać co raz  to  n ow ą siłę pędu . P ro ­
b lem at jazdy  n ap o w ie trzn e j je s t ju ż  bliższym  
rozw iązan ia . W ynalazek  ten  js s t  także nie bez 
znaczen ia w  zasto so w an iu  do hyg jeny , ja k o  
środek  d esy n fe k c jjn y  o p ierw szorzędnej w a r to ­
ści T a k  tedy okazuje się m ożliw em , p raw ie  
bez żadnych  kosz tów , w ytw orzyć siłę do  p o ru ­
szan ia  m o to ró w  i ty m  sposobem  w szystk ie t r u ­
dności techn iczne by łyby  n a  p rzyszłość u su n ię ­
te. Jako  rzecz p o zy ty w n ą  należy uw zględnić , że 
w ybu d o w an o  ju ż  w ielką m aszynę do  w y tw a­
rzan ia  pow ietrza  p łynnego , o raz  m o to r, k tó ry  
j s t  s iłą  tego p o w ie trza  po ru szan y .

Wynalazki kobiet.
Austrjackie biuro patentowe udzieliło patentów 

na wyualaiki, dokonane przez kobiety w 1896 r. 
63, w 1897 r. 34  i w 1898 r 52.

Francja, Niemcy i Szwajcarja nie prowadzą pad 
tym względem żadnej statyatyki. W  Anglji wydano 
w 1897 r. kobietom 702 patentów czyli 2’3 */# ogól­
nej sumy wynalazków.

Naturaiaie najwięcej wynalazczjfń liczą między 
sobą kobiety amerykańskie, które otrzymały paten­
tów od 1809 — 1829 r. 10, 1 8 3 0 - 1 8 4 9  r. 22,
1 8 5 0 - 1 8 6 0  r. 28, 1861 — 1880 r. 262, 1871 
do 1880 r. 975 , 1 8 8 1 - 1 8 9 0  r. 1593, a 1891
do 1894 r. 1031. Dalsze lata nie są jeszcze obli­
czone.

Cyfry te przemawiają najlepiej za słusznością 
przypuszczenia, że posiadanie naukowych i zawodo­
wych wiadomości, stykanie się z życiem publicznem, 
pozwalają dojrzewać wyoalazczemu talentowi u ko­
biet. Rówoież potwierdza to zdanie i rodzaj ich wy­
nalazków. Podczas gdy wynalazki kobiet europejskich 
dokonywane są głównie w dziedzinie toalety i go­
spodarstwa domowego, widzimy w wynalazkach ko­
biet amerykańskich ulepszenia w okrętach wojennych, 
parowcach, kolach lokomotyw, paleniskach, łącze­
niach wagonów, hamulcach, zamiataczach itd.

Ze statystycznych dat amerykańskiego biura pa­
tentowego dowiadujemy się, iż w latach 1892, 1893 
i 1894 przygadają na kobiety następujące wyna­
lazki: przyrządy rolnicze 15, sztuka 9, wózki dzie­
cięce 6, części beczek 4, części b.cyalów 2, budo 
wnictwo 22, aparaty do korkowania i mycia butelek 
2, kosze i skrzynie 6 , zegary i części zegarów 3, 
naczynia kucnenne 102, przedmioty naukowe 15, 
kwiaty, meble i urządzenie 55, aparaty do ogrze­
wania 31, podkowy 3, narzędzia lekarskie 23, mo­
tory 3, aparaty muzyczne 6 , wodociągi 3, desyn- 
fenkcja 1, konserwacja 1, druk i introligatorstwo 5, 
kolej 8, port jery i firanki 6, aparaty do szycia i 
tkackie S, papierni* 9, przedmioty teatralne 4, ar­
tykuły toaletowe 11, lalki i zabawki 27, kufry i 
torebki 18, maszyny do pisania 6, maszyny do p ra­
nia 52, ubranie 132 i różno 28.

Amerykanki atwierdzają zatem w pierwszej liuji, 
iż kobiety posiadają talent wynalazczy, jeżeli posia­
dają wykształcenie i biorą udział w życiu publi­
cznem.

małżonkę, z którą szczęśliwie spędzał miodowy mier 
siąc. Jak wielkie było jednak jego przeraieaie, gdy 
przebudziwszy się pewnego pięknego poranka, zoczył 
na progu swej sypialni swą pierwszą żonę I Zrazu 

ą Izif, że jest pod wpływem halucynacji, ale gdy 
żona odezwała się do niego, pojął sm utaą rzeczywi­
stość. Prowenjencję fatalnego telegram u wyjiśai za­
pewne śledztwo, które wdrożono.

Temperament południa. W  Neapolu wyda­
rzyły się dwa charakterystyczne wypadki. Fryzjer, 
który mueisi ezekać na zamówione u k^aw e ubra­
nie, wpadł w taką wściekłość, iż zaczął waiió głową
0 ścianę i teraz walczy z* śmiercią — Drugi wy­
padek Jakiś chłopak u radl z pola pi sterta kóz 
trzy cebule. Synowie paatrrza spa 'li złodzieja z ki­
jami i palkami. Gdy przestali bić, pokazało się, że 
chłopak, ma złamane obydwie ręc* i cztery ł  kra
1 to wszystko za tr y cebule!

Praktyczna rada. Zdarza eię niekiedy, iż n ij- 
l ipszy odczyt traci wicie ż powodu samego sposobu 
Wygłoszenia. Niema w tem nic dziwnego. Nsuva nie 
zawsze idzie w parze z krasomówstwem. Można być 
człowiekiem uczonym doskonałym specjalistą w d a­
nym zakresie wiedzy, a przytem nie mieć w arun­
ków potrzebsych prelegentowi, któremi są przede­
wszystkiem odpowiedni organ głosu i wyraźna dykcja. 
Jest na to rada bardzo praktyczna, •  znaleziono ją  
— w Łodzi. Odczyt napisany przez jedaego z auto­
rów, wygłosił* tam artysta dramatyczny p. Karąl 
Kopczewski, z bardzo dobrym skutkiem. Jestto inna- 
wa ja , którą możnaby z korzyścią dla publiczności 
wpiowa1z'ć we Lwowie, mianowicie, gdy a i to r  od­
czytu nie rozporządza odpowiednim głosem i dobrą 
wymową. Takie zastępstwo nie odbierze a i torowi 
ani zasługi, ani oklasku, a zyska jego praca przez 
dobre wygłoszenie, no — i zyska batdzo duto s a ­
mo pub'kzność. Jest to projekt — do spróbowania.
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KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  21 maja.
W alne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli 

szkól wyiszych.
Zamknięcie kursu analfabetów, urządzonego przez 

akad. kolo Tow. .Szkoły ludowej* w szkole św. 
Antoniego.

Teatr hr. Skarbka: popołudniu .Koziołki*, kro- 
tocbwila; wieczorem .Urzędowa żona*, sztuka.

Kalendarz. Niedziela (21 ): Zielone Świątki. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 21, zacV d i 
godzinie 7 minut 33.

Od adnmlatracji. Następny num er D tiennika  
Polskiego z powodu Zielonych Świąt wyjdzie do­
piero we wtorek rano. W poniedziałek administracja 
przez cały dzień będzie zamkniętą.

Zielone świątki. Ażeby godnie uczcić Zielone 
świątki, trsebaby w ty *  eelu przepisać wszelkie naj­
wspanialsze w ekstazie uniesienia nad pięknością na­
tury napisane peany i to nie tylko wiązaną mową 
bogów, czyli rymem, ale i pogardzoną powszechnie 
prozą. Tak oddawszy sprawiedliwość piękności przy­
rody, możnaby nieco i ludziom poświęcić miejsca, 
którzy bezbrzeżnie szczęśliwi, chodzą po globie ziem­
skim, pełni wesela i radośei, ciesząc się strugami 
słonecznych promieni, które złociste słońce leje na 
padół nędzy i w ecznych rozczarowań. Dziś ludzie 
chodzą zadowoleni, strojąc bramy i odrzwia w zie­
leń gałęzi, a popołudniu spieszą z zapalczywością na 
dworzec, aby tam powierzyć swe cielesne powłoki 
wagonom i tak zajecbaś, czy te do Brzuchowic, czy 
to do Janowa, a ostatecznie w rozpaczy i .do  na­
sze ukoehane Zimnowode*.

Jakoś tak się zresztą już składa, że Zielone 
świątki inaugurują wycieczki za miasto, festyny u- 
przykrzone, wogóle wszystkie te eksperymenta, gdzie 
ludzie biorą rozbrat z murami, a spieszą na łono 
natury, która w rozrodczym — jak mówi Przyby­
szewski —  szale, pokryła się zieloną szatą, wspa­
niałą, puszystą, orzeźwiającą... Lecz i to roskosze 
szybko przemijają... Ludek boży naużywawszy się 
ich po uszy, szuka rozmaitości i tłumnie wyjeżdża 
na... świeże powietrze, w ślad zaczem miasto się 
wyludnia, pustoszeje, zapada nieodwołalnie w brzyd­
ką, ehoć po pewnym czasie łatwo uleczalną, mor- 
bus cantcularius.

Dlatego to, przy całym respekcie, jaki się ma 
dla roskosznych Zielonych świątek, nie można im 
darować, że tak nieubłaganie przypominają zbliżającą 
się... kanikułę.

Pełąoztnle Się towarzystw. Dwa stowarzenia 
lwowskie: imienia Kilińskiego i im. Moniuszki połą­
czyły się w jedno pod f i r mą: .Tow arz. polskiej
młodzieży rękodzielniczej im. Jana Kilińskiego*, któ­
rego przewodniczącym został p. Krzysztof Janowicz, 
a jego zastępcą p. Wilhelm Jabłoński.

&nlertolny pościg. Wczoraj wieczorem zaro- 
bnik Filip Kożuszko wybrał się za rogatkę żółkiewską 
na piwo. Tu spotkał się w szynku z jakimś dobrze 
podochoconyas ułanem, z którym wdał się w zwadę. 
Ułan dobył szabli i chciał nią Kożuszkę platnąć po 
głowie. Ten widząc, że to nie żarty, począł umykać. 
A że był to wieczór i było zupełnie ciemno na 
dworze, więc też Kożuszko, może nieeo podchmie­
lony, uciskając, natknął na jednę ze znajdujących 
eie tam  studni i te tak nieszczęśliwie, że do niej 
wpadł Upadając ze znacznej wysokości, uderzył głową 
o wiadro będące na dole. Gdyby nie pomoc ludzi, 
których przywołał jakiś kelner, przypatrujący się 
wszystkiemu zdaleka, Kożuszko byłby w tej studni 
niechybnie zginął. Na szczęście, po długich trudach, 
wydobyto go i bez przytomności prawie będącego, 
edwieziono na stację ratunkową, która opatrzywszy 
nieszczęśliwemu głęboką i długą na 25 cm. ranę na 
głowie, jakoteż liczne kontuzje na calem ciele, odsta­
wiła go do szpitala powszechnego.

Z Minta. Na rogatce gródeckiej przytrzymało 
wczoraj zarobnika Siennickiego w chwili, gdy chciał 
przez nią przeprowadzić dwa konie: karego i gnia 
dego. Konie te widocznie pochodziły z kradzieży, 
Siennicki bowiem nie umiał się z nich wylegitymo­
wać, twierdząc, iż te konie dat mu jakiś nieznajomy 
do przeprowadzenia za wynagrodzeniem.

Około godziny 10 wiecz. spłoszył się wczoraj 
bez dozoru pozostawiony koń Jana Milińskiego, który 
pędząc, zawadził o latarnię narożną obok namiestni­
ctwa, zwalił ją, poczem popędził w stronę rynku, 
gdzie go w końcu zatrzymano.

Notorycznego kurokrada przytrzymano wczoraj 
w chwili, gdy z czterema skradzionemi kurami na 
ulicy Spadzistej umykał w gąszcz Wysokiego zamku. 
Był to Aleksander Bahrzymowski, kilkunastoletni wy­
rostek, którego też za to aresztowane i osadzono 
w aresztach policyjnych.

E m igracja- Z Borysławia wyemigrowało 40  ro­
botników do Rosji na robotę. Z pow. borszczow- 
skiego wyemigrowtło 220 osób do Niemiec i A- 
meryki.

Grody spadły 17 i 18 maja w następujących 
m iejscowościach: powiat żókiewski — Batiatycze, 
Monastyr, Mohylany; powiat brzeżański —  O lesin; 
powiat skalacki — Skałat, Magdalówka, Poznanka; 
powiat kołc-myjski — Borszczów, Pererów (olbrzymi 
grad), Zabajpo), K ornicz; pow. tarnopo lsk i—  Susz- 
czyn, baw orów ; powiat trembowelski — Strusów, 
Wawrzyńcc, Zazdrość.

Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej nie
doszło do skutku z powodu braku kompletu.

,KołO mielników* zawiązane w miejsce da­
wnego Związku młynarzy w Galicji, zwołało walne 
zgromadzenie z obszernym porządkiem obrad, poda 
nym w M łynarzu, fachowym organie tegoż towa 
rzystwa.

Zgromadzenie odbędzie się we Lwowis w sali 
„Gwiazdy* w dniach 21 i 22  bm. w godzinach 
popołudniowych.

Wiec antlkatolloki. Socjaliści lwowscy zamie­
rzali zwołać na jutru zgromadzenie, wymierzone 
p r z e c i w k o  katolickiemu wiecowi. Dyrekcja policji 
zakazała jednak odbycia takiego zgromadzenia, mo 
tywując słusznie zakaz obawą zakłócenia porządku.

Z bruku i Z Ż yda. 100 flaszek piwa skra­
dziono wczoraj ze składu browaru Lilienfelda. Spra 
wców kradzieży tej przychwycił w godzinę potsm ajent 
Swaryczewski w osobie Pawła Gorzeli i Piotra Tar' 
nawskiego.

Aż dopiero wczoraj policja wykryła tego, który 
od czasu dłuższego systematycznie okradał skład 
drzewa Goldmana przy ul. Janowskiej. Byl to Do- 
bromilski, którego oddano do aresztów policyjnych.

2-letnie dziecko, błąkające się z płaczem wczo­

raj wieczorem po ulicy Mickiewicza, odprowadził 
stójkowy na inspskeję, gdzie się po nie pewnie 
zgłoszą rodzice lub opiekunowie.

Hanusię Gros, która upadłszy ze schodów w 
realności przy ul. Leśnej 1. 6 niebezpiecznie rozbiła 
sobie głowę, opatrzyło wczoraj pogotowie stacji ra­
tunkowej.

Epilog demonstracji. Donosiliśmy, że na dniu 
17 kwietnia b. r. grono akademików urządziło pro­
stacką demonstrację przeciw ks. metrop. Gzuperkowi- 
czowi na dworcu kolejowym w Czerniowcach w chwili, 
kiedy miał odjeżdżać do Wiednia. Obecnie policja 
tamtejsza, na mocy §. 11 ustawy z 20  kwietnia 1857, 
ukarała w drodze administracyjnej głównych inspira­
torów i uczestników tej burdy, a mianowicie: słu­
chacza praw Slużańskiego grzywną 100 złr., wzglę­
dnie 14-dniowym aresztem, słuchaczów praw Em. 
Antonovici i E. Voronca, oraz ukończonego słuchacza 
teologji A. P. Deseauu, każdego 50  ma złr. grzywny, 
względnie 7 dniami aresztu. Nadto p. A. P. Deseanu, 
który pochodzi z Aradu na Węgrzech i nie jest oby­
watelem austrjackim, otrzymał rozkaz opuszczenia 
natychmiastowego Bukowiny. Deseanu przygotowy­
wał się w C zer. iowcach do rygorozów z teologji 
grecko-orjentalnej, a zarazem byl współpracownikiem 
tamtejszego czasopisma rumuńskiego Pułria.

Aresztowanie złodzieja Policja krakowska 
aresztowała Iwana Kniazia z Suchej Woli, gub. lu­
belskiej, członka jednej z największych band zło­
dziejskich w Królestwie. Zbiegi on z Zamościa, gdzie 
przy udziale wspólników rozbił sklep złotaika Feiga 
i zabrał różne przedmioty waitości 5000  rubli. 
Przedmioty te sprzedał w Krakowie za bezcen i za­
bierał się wyjechać do Prus. Znaleziono przy nim 
kwotę 350  zł.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 13 arkusz 
sensacyjnej powieści Piotra Salesa p. t . : „Krwa­
wy spadek".

* Jubileusz. Prof. Korczyński, dyrekt >r kliniki cho­
rób wewnętrznych uniwersytetu Jagiellońskiego, obcho­
dzić będzie w grudniu b. r. 25-lecie swej działalności 
profesorskiej. W tym celu zawiązany komitet zaprasza 
byłych uczniów jubilata do wnoszenia składek na ręce 
dra W ładysława Kędziora, (Kraków, ulica Kopernika, 
klinika lekarska).

Zmarli:
Znzanna L e c h o c Ł a ,  wdowa po urzędniku mag 

etratu, zmarła we Lwowie w 75 r. życia.
Adam B r z e z i ń s k i ,  akwizytor krak. Towarzystwa 

wzajemnych ubezpieczeń, zmarł we Lwowie w M 
r. życia.

M iii i i t i r a c l je  i u m n
Repertuar teatralny. W  ta&wze h». Skarbka: 

Dziś w nitdzielę popołudniu o godzinie pól do 4 
, Koziołki*, krotocbwila; wieczorem o godzinie pól 
do 8 , Urzędowa żona*, sztuka; jutro w poniedzia­
łek popołudniu o godzinie pól do 4 „Gwiazd* 
Syberji*, eztuka patrjotyczna w 4 aktach ze śpie­
wami Leopolda hr. Starzeóskiego; wieczorem o 
godzinie pól do 8 „Jojne Firulkee*, eztuka w 5 
aktach ze śpiewami i tańcami p. Gabrjeli Zapol­
skiej; we wtorek „Frou-Frou*, sztuka. Benefis 
i przedostatni wy stęp p. Gabrjeli Zapolskiej; w śro­
dę .F rou-F rou* , sztuka. Ostatni występ p. Gabrjeli 
Zapolskiej; we czwartek p > raz pierwszy .W ojna 
z żonami*, krotochaila w 3 aktach M a m y g o  Hen- 
nequin’a, tłómaczyt M. Sachorow ski; w piątek po 
raz drugi .W ojna z żonami*, kretochw ila; w so­
botę .Jo jne Firułkes*, sztuka.

Z teatru. Na wczo sjszy swój występ wybrała 
pani Zapolska rolę Gyprjanny w starei, ale zawsze 
mile na scenie widzianej komedji S ard ;u : .R oz­
wiedźmy się*. Pełna finezji, w najdrobniejszych 
sz zegótach znakomicie pomyślana gra krakowskiego 
gościa, znajdowała u licznie zebranej publiczności 
szczery poklask. P. Woleński rolę męża Gyprjanny 
graf wybornie. Dzielcie tej parzi sekundowali p p .: 
Walewski, Hierowski, Wysocki i Rybicka.

W koncercie na cele dobroczynne na dochód 
Zakładu nieuleczalnych im. św. Józsf8 i Związku ka 
tolickich towarzystw dobroczynnych wzięła udział 
spora liczba wykonawców wybitnych tej miary co 
p. Aleksandra D ą b r o w s k a ,  p. M. M e l c e r  prof. 
W o l f  s t a l ,  p. W.  G r a b i ń s k i .  Nie zbyt jednak 
dopisała publiczność a szkoda bo w programie były 
produkcje wyborne. Sonata Rubinsteina na forte­
pian i skrzypce (pp. Melcer i Wolfstal) wykonana 
w miejsce tyle oczekiwanego tria Melcera, śpiew 
wysoce umiejętny p. Dąbrowskiej, która po arji 
z Hugenotów zmuszoną była dodać pieśń Griega 
nad program, pieśni w wykonaniu p. Grabińskiego, 
sympatycznego barytonisty, wreszcie ballada Chopina 
w ognistem wykonaniu p. Melcera, następowały po 
sobie kolejno i nudziły niepoślednie zajęcie. P . Mel­
cer zmuszony był grać nad pregram, wywdzięczając 
się za oklaski, nie chcące milknąć. Koncert zakoń 
czyt śpiew chóru męskiego gal. Towarzystwa muzy­
cznego, który wykonał KUckena humoreskę .Z łam a­
ne serce.*

P. Kamiński, znakomity artysta sceny kra­
kowskiej, przyjeżdża na szer g gościnnych występów 
do Lwowa z początkiem czerwca.

„Hlstorja ruchśw htjdamssklch * w  tych
dniach wyszło z druku dzieło Fr. Rawity-Gawroń- 
skiego p. t. . H i s t o r j a  r u e h ó w  h a j d a m a c ­
k i e  h* tomów dwa.

Prenum sratew ie Dsiennika Polskiego, stoso­
wnie do naszege zawiadomienia, mogą otrzymać to 
dzieło za nadesłaniem do redakcji t r z y  zł. Gena 
księgarska 8 zł.

O ochronie praw literackich. Ciekawą kwa 
stję podnosi M itteis w rozprawie sw ojej: Zur  
Kenntniss des litterarisch-artistischsn Urheber- 
rechts nach dem oesterr. Ges. v. 26 Dec. 1895 
na str. 7. Wedle §. 2 ustawy o ochronie praw 
autorskich przyznaną jest ochrona prawna dziełom 
literacko-artystycznym, które się pojawią w państwie 
niemieckiem o tyle, o ile wzajemność jest zapewnio­
ną. Wedle ustawy zaś niemieckiej przyznaną jest 
ochrona prawna tylko dziełom, które się pojawiają 
w obrębie dawnego związku niemieckiego. Ponieważ 
Galicja nie należała do związku niemieckiego, przeto 
dzieła, które się w Galicji pojawiają, nie doznają 
ochrony prawnej w państwie niemieckiem. Naodwrót 
więc dzieła, które aię w państwie niemieckiem po 
jawiają, nie są wedle zasady wzajemności, w usta 
wie we formie pozytywnej wyrażonej, chronione w 
Galicji. Teka jest konsekwencja ustawy, a powstała 
ona prawdopodobnie wskutek przeoczenia redakcyj­
nego. Możaa więc w Galicji dzieła, które w Niem­
czech (w szczególności w Badeńskiem) wychodzą, 
przedrukowywać bez narażania się na skutki cywilno- 
i karno-prawne. Wobec tego, że pomiędzy Auetro- 
Węgrami a Niemcami ma być obecnie zawarty tra 
ktat dla ochrony praw literackich i artystycznych, 
powinny stary interesowane wskazać na niedokładność 
ust*w i ją uchylić.

Coś się zepsuło.,.
Instytucja poczt, ta jedna z największych zdo­

byczy cywilizacji, tylko wtedy może bardzo dobre 
oddawać usługi społeczeństwu, jeżeli jest wolną od 
eksperymentów, obliczonych na Bóg wie czyją d >  
godność, tylko nie na dogodność publitzuoś i. T a­
kiego eksperymentowania z ruchem pocztowym wy­
strzegają się też wszystkie dobrze urządzone poczty 
na świecie; nie można tego jednak zawsze powie­
dzieć o naszych pocztach, których eksperymenta od­
bijają się bardzo dotkliwie na wysełających, lub od­
bierających przesyłki.

Świeżo mamy do czynienia właśnie z czemś 
tak ujemnem. Z dniem 1. maja zmieniono rozkład 
jazdy na kolejach, mający być dla ruchu komunika­
cyjnego i pocztowego dogodniejszym od dawnego. 
Równocześnie z tem podobało się dyrekcji poczt i 
telegrafów urządzić nowy ekspsryment z przeniesie­
niem tak zwanej .poczty ruchomej* czyli ambulan­
sowej, ze Lwowa do Krakowa, — dla czego i po 
co, nad tem lamią sobie głowy zarówno poprzeno- 
szeni urzędnicy i słudzy, jak i publiczność. Ostate­
cznie opinja pierwszych jest rzeczą ściśle ich i nic 
nam na tem nie zależy; im a  atoli rzecz z rezulta­
tami tego przeniesienia. Publiczność, która miała 
być jeszcze lepiej niż dotąd obsługiwana, znalazła 
się w milej sytuacji otrzymywania posyłek o dwa­
dzieścia cztery godzin później, niż dotąd i to na głó­
wnych stacjach. Na boczrtych linjach pocztowych, na 
t. z. głębokiej prowincji, trudno się czegokolwiek 
doczekać.

W tajem iiczeni w arcana ruchu pocztowego 
wyjaśniają nam tę zagadkę. Brzmi ona mmej więcej 
t ak:  Dawniej urzędnik wiozący ambulansową pocztę 
ze Lwowa do Krakowa, m u s i a ł  ją  w drodze wy­
robić, choć ciągnął — jak to mówią — jak czarny 
wół. Teraz także ciąguie, ale inaczej. Ponieważ we 
Lwowie nie ma więcej ambulansów, i to co we 
Lwowie nadają, ma wyrobić urzędnik jadący z Ickan 
lub Podwołoczysk, a ma już i tak sporą kupę po 
drodze do roboty, czego więc nie zdoła załatwić, wie­
zie do Krakowa, a ztamtąd następnym pociągiem 
posyłki do Lwowa ekspedjują. W  ten sposób list, 
lub gazeta nadana we Lwowie n. p. do Przemyśla. 
Jarosławia, Rzeszowa lub Gródka, wędruje do grodu 
Krakusa, a ztamtąd dopiero na miejsce przezna­
czenia.

Na taki iście genialny pomysł zdobyła się dy­
rekcja lwowska!

Urzędowe zaprzeczenie.
Jednym z bardzo ujemnych objawów, jakie 

w mieście naszem pozostawiły po sobie : katas rofa 
w Kasie oszczędności i przesilenie w Banku kredy­
towym, jest rozwielmożnienie się.., plotkarstwa. Nie 
ma prawie dnia, żeby ktoś nie stworzył plotki, iż 
z (ej lub owej instytucji finansowej, uciekł ten lub 
ów urzędnik po sprzeniewierzeniu pewnej sumy, 
którą plotkarze zwykle już na setki tysięcy obliczają, 
lub, że temu aibo owemu urzędnikowi wytocz no 
śledztwo dyscyplinarne za rozmaite malwersacje.

Plotki te, powtarzane z ust do ust, rozchodzą 
się szybko po mieście, lecz równie szybko okazuje 
się ich nieprawdziwość, gdyż łatwo skontrolować, iż ów 
urzędnik, który miał uciec, nie uciekł, lecz spokojnie 
urzęduje przy swem biurku, lub dowiedzieć się, iż 
ten drugi, któremu miano wytoczyć dyscyplinarkę, 
wcale jej nie ma i żadnych malwersacyj nie popełnił, 
lecz owszem za swą pilność i skrzętną pracę otrzy 
mat nawet pochwalę i remunerację.

O wiele gorsze są atoli te plotki, które niestety 
także ciągle kursują, a którym nadano pewną cechę 
prawdopodobieństwa, lub też skonstruowano je tak, 
iż nieprawdziwości ich stwierdzić zaraz nie można, 
a osoba, która tu w grę wchodzi, nic o tem nie 
wie, co o niej krąży...

Tak np. niejsden opowie, że ta lub tam ta ar­
tystka tsa tru  naszego miała w Kasie oszczędności na 
kilkanaście tysięcy weksli i zapewniać nawet za­
cznie, iż weksle te sam widział. Naturalnie, że we­
ksli tych nie widział, bo choćby były, widziećby ich 
nie mógł, a plotka, którą powtarza za innymi, jest 
zupełnem kłamstwem. Inni, a takich mamy niestety 
dużo, opowiadać znów zaczną, iż wiedzą z dohrego źró­
dła, że np. hr. Kazimitrz Badeni miał masę długów 
w Kasie oszczędności i że część tych długów zapła­
cił nawet za niego cesarz, że wskutek tego śledztwo 
przeciw p. Zimii będzie zaniechane, że... i Bóg wie 
jakie jeszcze absurda. W  dodatku znajdują się jeszcze 
niestety pisma, które te plotki w lot chwytają i jake 
najnowszą sensacyjną wiadomość zamieszczają w swych 
łamach, nie starając sie wcale o stwierdzenie, czy to, 
co piszą, jest w istocie prawdą.

Tak uczyni! onegdaj G hs narodu tak samo 
wystąpił wczoraj z rozmaitemi plotkami K u  jer 
lwowski.

Urzędowa krak. Gazeta lwowska zaprzeczyła już, 
jak to donosiliśmy, doniesieniu Głosu narodu o 
abolicji śledztwa w sprawie Kasy oszczędności, a 
wczoraj znów z polecenia namiestnika br. Pinińskie- 
go zamieściła sprostowanie myloych faktów, poda­
nych przez K urjer lwowski. Sprostowanie to b rzm i:

1. .Je s t rzeczą nieprawdziwą, a ż e b y  b y ł y  
j a k i e k o l  w i e k  b r a k i  w f u n d u s z u  p r o p i n s  
c y j n y m ;  mianowicie nieprawdziwą jest wiadomość, 
jakoby b r a k o w a ł a  s u m a  p ó ł  m i l j o n a  zlr. z o- 
wego czasu, gdy namiestnikiem był hr. Kazimierz 
Badeni. Fundusze p r o p i n a e y j n e  s ą  w n a j z u ­
p e ł n i e j s z y m  p o r z ą d k u .  Dla autentycznego wy­
kazania bezpodstawności odmiennych wersyj, uchwa 
lita Dyrekcja funduszu propinacyjnego zarządzić śdsłe 
szkontrum, którego wynik zostanie niezwłocznie po 
p:zeprowadzeniu podany do publicznej wiadomości. 
Zawieszenie w urzędowaniu syndyka dra Henryka 
Szydłowskiego nie zostaje w żadnym związku ze sta 
nem funduszów w galicyjskim funduszu propina- 
cyjnym.

2. Jest wreszcie rzeczą nieprawdziwą, jakoby 
hr. Kazimierz Badeni znaczne kwoty w gal. Kasie 
oszezędności pożyczał. Przeciwnie, zostało przez ko 
misarza rządowego Kasy oszczędności skonstatowa- 
nem, że hr. Kazimierz Badeni z ż a d n e g o  t y t u ł u  
d ł u ż n i k i e m  gal .  K a s y  o s z c z ę d n o ś c i  n i e b y l  
i n i e  j e s t * .

Może wreszcie po tem urzędowem sprostowaniu 
umilkną plotki, uwłaczające czci łudzi, powszechnie 
poważanych.

w jamie brzusznej dwóch szczypczyków. Wypadki 
pozostawienia ciał obcych po operacjach, szczególnie 
w jamie brzusznej, nie należą do rzadkości. Są to 
t. zw. nieszczęścia chirurgiczne, które pomimo całej 
staranności i czujności ze strony operatora, od cza­
su do czasu się zdarzają. Współcześni chirurgowie 
nauczeni smutnymi przykładami wszystko czynią, 
aby uchronić się od przypadkowego pozostawienia 
ciał obcych w jamie brzusznej. Przed przystąpieniem 
do operacji jeden z asystentów liczy narzędzia i ser­
wety, zapisuje je, przed zaszyciem brzucha przeli­
cza i w razie dostrz-żonego braku, alarmuje operu­
jącego. Trudno wymagać i niekiedy jest niemoże- 
bnem, aby sam operujący ustawicznie kontrolował 
narzędzia.

Ekspert dr. Neugeb&uer wymienia! statystyczne 
dane, dotyczące nieszczęśliwych wypadków pozosta­
wienia w jamie brzusznej cial obcych, używanych 
ptzy operacjach, jako t o : serwet, to*ponów , narzę­
dzi, kompresów, igieł i t. p. Ogółom dr. Neuge- 
bauer podał 99 takich wypadków, które odoalazł w 
literaturze i z których 6 przypada na Warszawę. 
Śmiertelność z takich pomyłek jest względnie nie 
duża, gdyż wyzdrowiało 58. W  danym razie zaszedł 
nieszczęśliwy wypadek chirurgiczny. Ghorą wysłaao 
do Ciechocinka, zamiast poddać ją  operacji i to 
Katzową zgubiło.

Ostatni z przesłuchanych (6) rzeczoznawców, 
stawny petersburski chirurg dr. P a w ł ó w ,  w dłu­
gim wywodzie wykazywał, iż obaj oskarżeni nie są 
winni zarzuconego im występku, gdyż paragraf, na 
podstawie którego pociągnięto ich do odpowiedzial­
ności, mówi o świadomej i lekkomyślnej nieostro­
żności. Tu zaś ten wypadek nie zachodzi. Operują­
cy są zbyt zajęci chorym, szczególniej, jeśli operacja 
jest tak ciężką, jak była u Katzowej aby mieli m o­
żność i czas liczyć narzędzia.

Wogóle orzeczenia lekarzy rzeczoznawców wy­
padły dla oskarżonych jak najpomyślniej.

Dziś z powodu święta galowego rozprawy nie 
było, jutro rozpocznie ją  mowa prokuratora.

Warszawa 20 maja. 
Wczoraj o godzinie 6 wieczorem przewodniczą­

cy ogłosił wyrok, mocą którego prof. dra Juljana 
Kosińskiego i dra Ignacego Solmana sąd okręgowy 
warszawski uniewinnił i od wszelkiej odpowiedzial­
ności uwolnił, nie rozpatrując wcale powództwa cy­
wilnego synów zmarłej Katzowej.

Izba sądowa.
Warszawa 18 maja. 

(N iezw ykła  sprawa sądowa).
Po ukończeniu przesłuchania świadków przy 

stąpił trybuna) do przesłuchiwania rzeczoznawców. 
Wszyscy jednogłośnie stwierdzili, iż w danym wy 
padku nie można winić operatora za pozostawienie

naszym  k ra ju , do  k tó reg o  d aw n i nasi k ró lo w ie  
ze źle zrozum iane j gościnności sta ro p o lsk ie j, 
p rzy ję li żydów , n ie  m ożem y radz ić  n ad  s p ra ­
w am i nas obchodzącem i, n ad  św ięceniem  n ie ­
dzieli i św ią t, bo  to  o b raz a  p rzybyszów , bo 
oni po rósłszy  w  p ierze dzięki nasze j s ło w iań ­
skiej dob roc i i n iepo radnośc i, chcą być naszym i 
p in a m i i o śm ie la ją  się n am  grozić.

W szak  m y n ie  zm uszam y ich do tego, 
by żydzi święcili sw e szabasy  i św ię ta , a w ięc 
w ara  im  od m ięszan ia  się do sp raw y  św ięcenia 
niedziel i św ią t naszych.

*•  •
Gdy oddaliśm y  ju ż  a r ty k u ł do  d ru k u , Sło­

wo polskie zaprzeczyło  3wej pop rzedn iej n o ta tce . 
W idocznie w  in te resie  sw ych p rzy jació ł żydow ­
skich, p rzestraszy ło  się sam o  sw ych  w yw odów , 
bo , ja k  stw ierdz iliśm y , w  istocie w śró d  sfer ży ­
dow skich istn ieje m yśl założenia stow arzyszen ia , 
celem  usun ięcia  służby chrześcjańsk iej z do m ó w  
żydow skich.

Nowa defraudacja.
Z P rzem y śla  te leg ra fu ją  n am , iż w  P rz e ­

m yślu  a re sz to w an o  k a s je ra  tam te jsze j K asy 
oszczędności A dolfa A m o r t a  za sp rzen iew ie­
rzen ie 75 .000  zł. A m o rt chc ia ł uciekać z P rz e ­
m yśla, ale go jeszcze w  czas a re sz to w an o . Z na­
leziono przy  n im  40  0 0 0  zł., k tó re  w idocznie 
p rzy g o to w ał sob ie n a  p o d ró ż  n a  d ru g ą  pó łkulę. 
S p rzen iew ierzone p ien iądze strac ił A m o rt na 
giełdzie, na k tó re j g ra ł nam iętn ie .

U a  c t a s c i a i m  i  żydów.
P o d  ty tu łe m : .N iebezp ieczna  ro b o ta*  Sło 

wo polskie donosi co n as tę p u je : .G ro n o  izrae- 
itów , ja k  się dow iadu jem y , zaw iązało  we 
Liwowie stow arzyszen ie  (!), k tó re  n a  w ielką skalę 
jrzep ro w ad zić  chce w ydalen ie służby ch rześc jaó - 
skiej, za tru d n io n ej w żydow skich  dom ach . —  
Ma to  być odpow iedź n a  stanow isko  osta tn iego  
w iecu w  sp raw ie  św ięcenia niedzieli. — Nie 
wir-my, k to  do  tego stow arzyszen ia  należy, są ­
dzim y jed n ak , że a ran żero w ie  m uszą być b a r ­
dzo m łodzi i k rew cy, sk o ro  ch w y ta ją  się ro b o ty  
tak  niebezpiecznej i m ogącej ich w spó łw yznaw ­
com  oddać n iedźw iedzią przysługę. Ż aden  uczci­
w y i ro zu m n y  obyw ate l k ra ju , k tó rem u  zależy 
n a  h a rm o n ji w ew n ątrz  naszego spo łeczeństw a, 
w y prow adzonego  już i tak  z rów now agi przez 
ag itac ję  c iem nych  duchów , rob iących  in te resy  
□a p ro p ag o w an iu  nionaw iści, n ie m oże p rzy ło ­
żyć ręk i do  tej ro bo ty . D okąd  zajdziem y, gdy 
będziem y w zajem nie szczuć n a  siebie?*

Jeżeli doniesien ie pow yższe je s t p raw d z i- 
w em , a sądzim y, że n iem  będzie, gdyż Słowo 
w szelkie in fo rm ac je  o sp raw ac h  żydow skich 
czerpie z p i e r w s z e j  r ę k i ,  to  m y w cale nie 
m a m y  p o w odów  do  b iad an ia , lecz z p raw d ziw ą 
rad o śc ią  po w itam y  za leżen ie s tow arzyszen ia  ży­
dow skiego, dążącego  do w ydalen ia  służby ch rze- 
ścjaóskiej w dom ów  żydow skich. K ażdy uczciwy 
i ro zu m n y  ob y w ate l k ra ju  p ow in ien  tę  akcję 
pop ierać , gdyż dzięki jej spo łeczeństw o  chrze- 
śc jańsk ie pozbędzie się jed n eg o  z najw iększych  
źródeł zepsucia. Jak  dem ora lizu jąco  p o b y t w 
dom ach  żydow skich w p ływ ał i w p ływ a n a  n a ­
szą służbę, dow odzi ju ż  choćby ten  fak t, iż w  
społeczeństw ie naszem  n a z w a : żydow ska sługa 
je s t syn o n im em  w szelkich w ad , jak ie  sługa p o ­
siadać m oże. K apłan i nasi w iele pow iedziećby
m ogli o tem  zepsuciu , jak iem u  u lega s łużba w
d o m ach  żydow skich.

Jak ą  p rzysługę s tow arzyszen ia  tak ie  odda 
żydom , n ie  w iele to  n as  obchodzi, n a to m ia s t 
je s t to  pew nem , że w ielką przysługę o dda  nam  
i przyczyni się w łaśn ie  do w zm ożenia b a rm o n ji 
w ew nątrz  naszego 8połecz'Ó 8‘w a, bo  odpadn ie  
je d en  wielki i w ażny  pow ód  do u ty sk iw ań  n a
żydów  i n a  zepsucie, jak ie  sieją w śród  szero ­
kich m as :łużby .

N azyw a dalej Słowo czarn y m i ducham i 
tych , k tó rzy  p rz js trz e g a ją  społeczeństw o nasze 
p rzed  żydam i i w zyw ają  je , ab y  rozw ija ło  się i 
p racow ało  sam o istn ie , a  nie pod  k ierunk iem  
żydów . T w ierdzi ono , iż tym i c iem nym i d u ­
cham i k ieru je  ty lko in te res . P rzy sło w ia  są  m ą ­
d ro śc ią  narodów , a je d n o  z n ich  m ó w i: każdy 
w ed ług  siebie sądzi. Jeżeli m o w a o ro b ien iu  in - 
trre ?ó w  n a  p ro p ag o w an iu  pew nej idei, to  w tej 
m ierze Słowo w łaśn ie m oże m ieć n a  to  p a ten t 
i ro b i na tem  in te resy . W szak Słowo poszło 
w służbę do żydów , s te lo  się ich o rganem , 
a  w iadom o , ja k  żydzi op łacać u m ie ją  p ra sę  im  
służącą. D ow odem  tego p ra sa  w szystkich  k ra ­
jó w . W szędzie w ydaw cy  dzienników  żydow skich 
ro b ią  m a ją tk i, bo  żydzi czując po tęgę p rasy , 
sow icie o p ła ca ją  się za o d d aw an e  przez n ią  
usługi, a  p u m a  an tisem ick ie  m ozolnie w alczyć 
m uszą o sw ój by t, bo  o p ie ra ją  się ty lko  o sw ych 
p re n u m e ra to ró w , a n ad to  w alczyć m uszą z k o n ­
k u ren c ją  żydow ską.

I nie ci w y p ro w ad za ją  z ró w n o w ag i eko­
nom icznej i m o ra ln e j spo łeczeństw o , k tó rzy  
w sk azu ją  m u  w  jak i sposób  w ydobyć się m oże 
z pod  h egem on ji żydow skiej w  w alce m ęskiej, 
o tw a rte j, lecz ci, k tó rzy  chcą, ab y  społeczeó ' 
stw o chrzcśc jańsk ie  było  dalej po lem  w yzysku 
dla żydów  i p row adziło  z n iem  w alkę cichą, 
ta jem n ą .

.D o k ą d  zajdziem y, gdy  będz iem y  w za je ­
m nie szczuć n a  a ieb ie?  —  p y ta  z em fazą 
Słowo. Jeżeli szczuciem  nazyw a ten  lib e ra ln o  
żydow ski o rg an  o b ro n ę  ch rześc jan  p rzed  ży­
dam i, to  od p o w iad am y  m u , że do jdz iem y do 
tego , iż p rzez to  szczucie poczu jem y się w resz­
cie p an am i w  naszym  d o m u , a n ie  ja k  dziś, 
jak im iś  p rzybyszam i będącym i n a  łasce żydów . 
W szak sam o Słowo p isze, iż założenie owego 
stow arzyszen ia  m a być odpow iedzią n a  s ta n o ­
w isko o sta tn ieg o  w iecu w  sp raw ie  św ięcenia n ie  
dzieli. Doszło w ięc do tego , iż żydzi śm ;ą  nam  
grozić ja i ie m iś  re j  resa ljam i za to , że my w

Rozruchy w Borysławiu.
R o zru ch y  w B orysław iu  pow tó rzy ły  się w e 

czw artek . Około 600  ro b o tn ik ó w , k tó rzy  nie 
dosta li an i chleba, an i zapom ogi, m iędzy  n im i 
wiole kobip.t s dziećm i n a  rękach , ruszy ło  do 
dom u K o rn h a b e ra , naczelnika gm iny , żądając  
od niego pom ocy. P on iew aż p. K orntaabera n ie  
było w  d om u , u d a ł się tłum  przed  u rząd  g m in ­
ny. T n  w yszedł do  n ich  ko m isarz  s ta ro s tw a  p. 
T yrow icz, ośw iadczył im , że żadnej zapom ogi 
nie d o s ta n ą  i w ezw ał tych , k tó rzy  są  bez p ra ­
cy, aby w  p ią tek  przyszli do D rohobycza gdyż 
zacznie się b u d o w a d rrg i z D rohobycza do Bo­
rysław ia . N astępn ie  w ezw ał ich do rozejścia 
się. Ż an d arm i tłu m  rozprószył). T łu m  odszedł­
szy s ta m tą d  rzucił się n a  s trag a n y  i za b ra ł tro ­
chę chleba.

N a rogach  ulic m ias ta  L w ow a rozlep iono  
p laka ty  żydów ik ie , podp isane  przez d ra  E m ila 
Jyka, w zyw ające żydów  do  składek n a  pozba­

w ionych  ch leba ro b o tn ik ó w  żydow skich w  B o ­
rysław iu , k tó rych , ja k  zap ew n ia  odezw a, m a 
ayć 4000.

G m j o i M p ,  u m y s ł  l MU
-  Wiedeń 20 maja. Sprawozdanie o stanie 

zasiewów, ogłoszone przez ministerstwo rolnictwa za 
połowę m ;ja opiew a: Oziminy, szczególnie żyto, 
pogorszyły się. 8tan pszenicy prawie bez wyjątku 
pomyślny, ucierpiała jedynie gdzieniegdzie od niepo­
gody. Rzepak przedstawia się średnio. Zasiewy jare 
w wielu okolicach opóźniły się. Jęczmień tu  i o rdzie  
pożółkł. Zasiewy majowe również spóźnione. Zzsiew 
buraków cukrowych wszędzie ukończony, koniczyna

łąk i dobre. Ziemniakom zaszkodziło z rano.
— Wiedeń 20 maja. (Giełda sboiowa). 

Pszenica na maj-czerwi.c od zł. 8 ‘69 do 8 71 ,
na jesień od zł- 8 ‘22 do 8 \2 4 ; żyto na maj- 
czerwiec 7 45 de 7 50, na jesień od zł. 6 82 
do 6 8 4 ;  kukurudza na maj-czerwiec od zł. 
4 74 do 4 '7 5 , na lipiee-sierpień od zł. 4 '8S  do
4 8 7 ; owies na maj-czerwiec od zł. 5 '6 6  do
5 68, na jesień od zł. 5 ’78 do 5 8 0 ; rzepak na 
sierpień-wrzesień od zł. 12 60  do 12 6 0 ; olej rze­
pakowy na maj od z!. — — do — * — , na wize- 
sień-grudzień od z). —  do — . Tendencja apo- 
kojna.

Budapeszt 20 maja. ( Giełda sboiowa). 
Pszenica c.a maj od zł. 8 91 do 8 ’92, na pa­
ździernik od zł. 8 1 0  do zł. 8*12; żyto na
październik od zł. 6 69 do 6*61 ; kukurudza na 
mai od zł 4*54 do 4 55, na czerwiec od zł.
4*55 do 4*56, na lipiec od zl. 4 59 do 4 6 1 ;
owies ra  październik od zł. 5 42  do 5 44 ; rze­
pak na sierpień od z). 12 35  do 12‘45. Popyt na 
pszenicę dobry.

Postulaty Niemców.
(Telegram  „Dziennika Polsk.*)

Wiedeń 20 m aja.

N. fr. Prcsse po d a je  w streszczeniu  n a j­
w ażniejsze p o stu la ty  N iem ców  au strjack icb , za­
w a rte  w ich p ro g ram ie , k tó ry , ja k  w iadom o, 
ro zp a d a  się na dw ie części: część ogó lną  i część 
zaw iera jącą  poszczególne p o stu la ty  dla k ra jó w  
k o ronnych . W  części ogólnej żąd a ją  N iem cy, 
ab y  ogłoszonem  było  u zn an ie  języ k a  n ie m ie ­
ckiego, jak o  ogólnego języka pośredn iczącego  
w  p ań stw ie  (doniósł iuż n am  o tem  nasz ko re­
sp o n d en t. Przyp. R ed ), a za tem  m ającego  być 
u staw ow o  zap ro w ad zo n y m  w  a rm ji, w  p a r la ­
m encie i w ładzach  ce n tra ln y ch . W szyscy u rzę ­
dnicy  sądow i m a ją  dać dow ó d , że w ła d a ją  ję ­
zykiem  n iem ieckim

D alsze p o stu la ty  do tyczą in a rty k u lo w an ia  
so juszu  A u strji z ce sa rstw em  niem ieckiem  w  
d rodze ustaw odaw czej. Dalej n as tęp u je  żądan ie  
u n ji cłowej z p ań stw am i k o n ty n en ta ln em i.

W  części szczegółow ej ż ą d a ją  N iem cy d la 
Czech ad m in istracy jn eg o  rozdz ia łu  ob szaru  n a  
te ry to rju m  n iem ieckie i czeskie, żąd a ią  dla 
sw ego te ry to rju m  w yłącznego u zn an ia  języka 
niem ieckiego w  szkole i u rzęd ach , p rzyczem  
Czesi m a ją  o trzy m ać  w  sw oim  obszarze  też sa ­
m e p ra w a  co do języka czeskiego. W  se jm ie  
czeskim  m a być za p ro w a d zo n ą  k u r ja  n a ro d o w o ­
ściow a i o d ręb n e  n a ro d o w e  zastęp stw o  w  w y­
dziale k ra jow ym , w  k om isjach  se jm ow ych  i in ­
s ty tu c jach  k rajow ych .

Co się tyczy szkół m niejszości, żąd a ją  
N iem cy, aby  szkoły te  były u trzy m y w a n e  przez 
dotycząc* m niejszości.

N a M oraw ie m a ją  być o b a  języki k ra jo w e  
w  kom un ikacji zew nętrzne j, w  sądow nictw ie  
i w ładzach  używ ane, n a to m ia s t językiem  w e­
w n ę trz n y m  m a być w yłącznie n iem iecki. Ż ą­
d an ia  co do 9zkól m niejszości o d p o w iad a ją  ty m  
żądan iom , jak ie  niem ieccy referenc i m o raw ­
scy staw iali w  kom isji ugodow ej se jm u.

Łaźnie, wanny i tusze św. A n n y
w zakładzie kąpielowym ul. Akademicka 1. 10.

otwarte codziennie od godz. 6 rano 
do 9 wieczorem; w niedzielę i święta 
zakład o t w a r t y  t y l k o  do godziny 

3 popołudniu.

Łaźnia dla pań
każdego piątku

od  godziny  2 — 7 w ieczorem .
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W  sp ra w ie  T y ro lu  i a d m iu is tr ic y jn e g c  o d ­
dzielan ia p o łu dn iow ego  T y ro lu , N iem cy są  za­
sadniczo  z a  t e m .

Co się tyczy k ra jó w  a lpejsk ich , tj. S ty rji 
i K a ry n tji, e la b o ra t n ie  u zn a je  zam k n ię teg o  ob ­
sz a ru  języ k a  słow eńsk iego  w  u rzędach  ty lko 
w  n iek tó ry ch  okolicach i ty lko  na zew nątrz ; 
język iem  u rzęd o w y m  w ew n ętrz n y m  m a  pozo­
stać  zaw sze język  niem iecki.

Co do  S zląska  —  pisze N . fr. Presse — 
ogó ln ie  z a w arte  w elaborac ie  żądan ia, o d p o w ia­
d a ją  w edług  z a p a try w a ń  N iem ców  po trzebom  
tej p row incji.

P o  u łożen iu  i og łoszeniu  tego p ro g ra m u  
b ę d ą  uw ażali m ężow ie zau fan ia  p racę  sw ą  za 
ukończoną.

Praga 2 0  m a ja . Narodni L is ty  p o d a jąc  
dziś w  n u m erze  p o łudn iow ym  ogłoszone przez 
n iek tó re  dzienniki w iedeńsk ie szczegóły n a ro d o - 
w o-po litycznego  p ro g ra m u  n iem ieckiego, o k re ­
ś la ją  ja k o  n a jb ezw sty d n ie jszą  bezczelność i w y­
zyw ającą, b ezm ie rn a  zuchw ałość. N a tak i p ro ­
g ram  w szystkie nieniem ieckie narodow ości w 
A u s tr ji m o g ą  dać je d n ę  ty lko o d p o w ied ź : Nie 
s łuchać go w cale!

Wiedeń 2 0  m aja , Jak  do n o szą  dzienniki, 
dziś p rzed p o łu d n iem  o godzinie 9  zebrali się 
w  p arla m en c ie  m ężow ie zau fan ia  s tro n n ic tw  
niem ieckich , celem  u łożen ia  osta tecznej redakcji 
w spó lnego  narodow opo litycznego  p ro g ra m u . 
Z jaw ili się n a  p oczą tku  konferencji w szyscy de­
legaci, z w y ją tk iem  o b u  ch rześc jańsko -soc ja l- 
n j c h  d ra  L u eg e ra  i ks. L ^echtensteina, k tórzy  
ró w n o cześn ie  m usieli być n a  posiedzeniu  k lubu 
m ieszczańsk iego , pośw ięcouem u sp raw ie  now ego  
■ ta tu tu  gm innego . P óźniej jed n a li p rzyby ł ks. 
I i ie c h te n ite in .

R ów nocześn ie  z k o m ite tem  niem ieckich  m ę ­
żów  zau fan ia  o b rad o w ały  k luby  w ie rn o k o n sty -  
tucy jne j w ielkiej w łasności i w olne n iem ieck.e 
zjednoczenie. W sp ó ln y  p ro g ra m  niem iecki b ę­
dzie ju tro  og łoszony .

Obrady Niemców.
Wiedeń 19 m a ja .

(Telefonem).
(Ic. u .)  P rzez  cały dzień  w czorajszy  i dzi­

siaj p o d  p rzew o d n ic tw em  p. F u n k  e g o  trw a ły  
o b ra d y  m ę tó w  zau fan ia  n iem ieckich  s tro n n ic tw  
opozycy jnych  u a d  sfo rm u ło w an iem  w sp ó ln e­
go p ro g ra m u  n aro d o w o  politycznych  żądań  
N iem ców  w  A u strii. P ro je k t tych  p o stu la tó w , 
przed łożony  przez su b k o m ite t, dzieli się n a  dw ie 
części. P ierw sza , zaw iera jąca  ogólne żądan ia  
po lityczne N iem ców , m a  d w a ro zd z ia ły : j e ­
den  dotyczący  kw esty j po litycznych  i d rug i 
kw estji językow ej. Część d ru g a  p ro je k tu  zaw iera  
p o stu la ty  N iem ców  w  poszczególnych  k ra ja cb  
m o n areh ji.

Jednog łośn ie  bez dyskusji p rzy ję to  zasadę, 
aby język  niem iecki u w ażan y  by ł w  A u s tr ji za 
język , służący  do w zajem nego  p o ro zu m iew an ia  
się ludów  w  A ustrji (Yermittlungssprache). N ad 
in n y m i p u n k ta m i p ro jek tu  tak części p ie rw szej 
ja k  i d rug ie j rozw inęła się d ługa  i ożyw iona 
d yskusja , a m ianow icie  w  kw estji han d lo w o  
po litycznych  sto su n k ó w  do  N iem iec, w  k tó re j 
an tisem ici zpjęli zupełn ie  inne  stan o w isk o  niż 
re sz ta  s tro n n ic tw , b io rąca  udzia ł w  o b r a d a c h ; 
n a  po d staw ie  k o m p ro m isu  s fo rm u ło w an o  na 
now o  odpow iedn i U itęp  p ro jek tu .

P rzy  o m a w ian iu  żąd ań , do tyczących  a d m i­
n is tracy jn eg o  oddzielen ia n iem ieckich  g m in  w 
Czechach, po ru szo n o  ta k ie  sp raw ę  szkół m n ie j­
szości n a ro d o w y ch . P o  długiej dyskusji i w tym  
punkcie  zn iesiono p ie rw o tn y  te k s t p ro jek tu . 
Z daje się, że d y sk u sja  i dziś u k o ń czo n ą  nie 
będzie. P o n iew aż  w sku tek  tego n iespodziew a­
nego  przeciągn ięc ia  się dyskusji i ro zm a ity ch  
zm  a n  te k s tu , p o w sta ją  także techn iczne t r u ­
dności z w y d ru k o w a n iem  p ro g ra m u , p rze to  
n i  o b ę d z i e  o n  j a s z c z e  w  n i e d z i e l ę  
(21 b m .) o g ł  o s z o n y .

O sław iony  W o lf  w sp o só b  n am ię tn y  w y s tą ­
pił p rzeciw  uchw ale  m ężów  zau fan ia , ż ą d a ją ­
cych, aby język n iem ieck i w A u strji był tylko 
język iem , służącym  do w zajem nego  pozo ru m ie- 
w an ia  się. U chw alę tę  n azy w a z d ra d ą  n ie- 
m ieckości, gdyż zdan iem  jeg o  p raw dziw i N iem ­
cy pow inn i się d o m a g ać , ab y  język  niem iecki 
był u zn a n y  za języ k  państw ow y .

N iem ieckie s tro n n ic tw o  p o stęp o w e i n ie­
m ieckie s tro n n ic tw o  ludow e toczyły  dziś p o ­
u fn ą  dyskusję  n ad  sy tu a c ją .

i telefoniczne
„OziiMlkt Polskiego".

Z sejmu czeskiego.
Praga 20 a n. S ejm  czeski /o s ta ł  dziś

p o  ?. dafwi->- ó i sp :» .tv  h ie tą c y r h  trzy k ro tn y m

en tu z jasty czn y m  okrzyk iem  n a  cześć cesarza  
zam knię ty . W  p rzem ó w ien iu  p o ie g n a ln sm  m a r­
szałek ks. L o bkow itz  streśc ił te g o ro c zn ą  dzia­
ła lność  se jm u  i zaznaczył, że ub ieg ła  sesja  ob fi­
to w a ła  w  p ozy tyw ne w ynik i dod atn ie j p racy . 
M im o, że posłow ie n iem ieccy uw ażali za stoso 
w ne, trzy m ać  się zdała od posiedzeń  se jm ow ych , 
se jm  da l dow ód  bezstro n n o śc i i sp raw ied liw o  
ści w obec N iem ców  i s ta ra ł u n ikać  w szystk iego, 
coby m ogło  ich d rażn ić . Czesi zaw sze d o tą d  i 
w  przyszłości także w obec in n y ch  narodow ości 
po stęp o w ać b ęd ą  rp raw ied liw ie . B ądź co bądź 
ub ieg /a sesja  se jm u  czeskiego p rzyczyn iła  się 
n iem ało  do dzieła  p o je d n an ia .

Z sejmów.
Wiedeń 2 0  m a ja . K om isja  d ia  re fo rm y  w y­

borczej se jm u  d o ln o -au strjack ieg o  za ła tw iła  re ­
sztę p a ra g ra fó w  s ta tu tu  g m in n e g o  i gm innej 
o rd y n ac ji w yborczej d la  m ia s ta  W iedn ia .

Sytuacja w Austrji.
Wiedeń 20  m aja . W y d an o  n as tęp u jący  ko­

m u n ik a t : N a posiedzeniach , jak ie  odbyło  p rzed ­
w czoraj po  po łu d n iu  i w czora j niem ieckie s tro n ­
n ic tw o  postęp o w e, złożyło p rezy d ju m  s tro n n i­
ctw a sp raw o zd an ie  o p ro jek c ie  n a ro d o w o -p o li­
tycznych  żą d ań  N iem ców  tak , ja k  tak o w e zo­
sta ły  p rzed łożone  na ze b ran iu  m ężów  zau fan ia  
niem ieckich  s tro n n ic tw , o raz  o s tan ie  u kończo ­
nych  ju ż  w  na jg łów niejszych  p u n k ta ch  o b rad  
w  tej sp raw ie  m ężów  zaufan ia . S tro n n ic tw o  
ap ro b o w ało  w zupełności ów  p ro jek t.

D ziś zb io rą  się m ężow ie zau fan ia  niem ieckich 
s tro n n ic tw , celem  oitatc-cznego z redagow an ia  
p ro g ra m u .

Wiedeń 20  m a ja . Yaterland  ogłosił a rty k u ł, 
w k tó ry m  wyliezr, g łów ne p u n k ta  p ro g ra m u  
opozycyjnych  N iem ców : 1. zniesien ie ro zp o rzą ­
dzeń językow ych ; 2 . u staw ow e uznan ie  języka 
niem ieckiego za państw ow y; 3. w y k l u c z e n i e  
G a l i c j i  i D alm acji z ra d y  p ań s tw a; 4 . roz­
g ran iczen ie  te ry to rjó w  językow ych w  C zecliach.

Wiener Allg. Ztg. og łasza  z pow odu  tego 
p ro g ra m u  uw agi jednego  z w yb itnych  członków  
K ola polskiego, k tó ry  ośw iadczył, że je s t to  p o - 
p ro s tu  p ro g ra m  S cb ó n ere ra .

T ak ie  żąd an ia  m o ż n a  u rzeczyw istn ić cbyba 
przez zam ach  s ta n u , a  P o l a c y  n i g d y  n i e  
z g o d z ą  s i ę  n a  to .  U chw alen ie  tego p ro ­
g ra m u  b y łoby  szkodliw e dla p ań s tw a  i d la  
N iem ców . Ci o s ta tn i w yłączyliby  się w te n  sp o ­
só b  ze w szelkich kom binacyj po litycznych .

N iem iecka opozycja p rzy ję ła  m yśli S cb ó n e­
re ra  bez jego  osoby, a jeżeli pub likacja  Yater- 
landu je s t p raw dziw a , to  należy ty lko ubolew ać, 
że N iem cy m ogli uchw alić  p o d o b n y  p ro g ra m .

Zniesienie deportacji na Sybir.
Petersburg 20 m a ja . R osy jska  a jenc ja  te ­

legraficzna d o n o s i:  P o d  p rzew o d n ic tw em  cara  
M ikołaja o d b y ła  się k o n fe ren c ja  w  sp raw ie  d e ­
p o rtac ji, k tó rą  to  kw estję  ca r z n as tęp u jąceg o  
s tanow iska  ro zw aż y ł: S p o só b  d ep o rto w an ia
skazańców  n a  S y b i r , p rak ty k o w an y  ju ż  od 
XVII. stu lecia , okazał się w m ia rę , ja k  w zrosła  
n iep o m ie rn ie  ilość d o b row olnych  03 ied l-ń .ó w  
w S y b erji, n ie ty iko  n iep o iy teczn y m , ale n aw e t 
szkodliw ym  d la w schodniej części p ań s tw a .
Z u lepszen iem  śro d k ó w  kom un ikacy jnych  
dalszym  p o stęp em  k u ltu ra ln y m  S yberji, s trac iła  
d ep o rta c ja  z czasem  c h a ra k te r  kary , podczas 
gdy  szkoda, k tó re j S y b erja  d o zn a je  p iz e z  to , 
że w ysyła się tam  skazańców , s ta je  się z każdym  
rokiem  w iększą. S p ra w ą  zniesien ia d ep o rtac ji 
i ro b ó t p rzym usow ych  za jm ow ali się jeszcze 
carow ie A lek san d e r II. i III. w obec tego ca r 
M ikołaj uw aża tę sp raw ę  za spuściznę po p rzo d ­
kach  i w idzi w d ep o rtac ji p rzeszkodę d la ro z ­
w oju S yberji. G ar nakaza ł w cz o ra :, ab y  pod 
p rzew o d n ic tw em  m in is te rs tw a  sp raw ied liw ości 
zeb ra ła  się kom is ja , k tó ra  obm yślić rua s p o ­
soby  za s tą p ien ia  d ep o rta c ji p rzez in n y  ro ­
dzaj kary .

Aresztowania w Transwaalu.
Londyn 2 0  m a ja . W  izbie g m in  ośw iadczył 

C h a m b e rla in , iż K rń g e r zaw iad o m ił d y p lo m a ty ­
cznego p rzedstaw ic ie la  A nglji w Jo h a n n e sb u rg u , 
że nie m a b y n a jm n ie j n a  to  d ow odu , jak o b y  
a re sz to w an i pod  za rzu tem  sp isku  A nglicy  byli 
angielsk im i oficeram i. W żadnym  a to li razie 
o s ta tn ie  zajścia nie m o g ą n aru szy ć  d ob rych  
s to su n k ó w  m iędzy A ng lją  i R ep u b lik ą .

Izba od ro czy ła  się do 31 m a ja .

Konferencja pokojowa.
Haga 2 0  m aja . W czoraj odbyło  się u a m ­

b a s a d o r :  S taa la  zeb ran ie  szefów  delegacyj m o ­
ca rstw , n a  k tó rem  osiągn ię to  p o ro zu m ien ie  co 
do złożenia trzech  kom isy j, tj. dla kw estji ro z ­
b ro jen ia , d la  bliższego ok reślen ia  u s ta w  w o jen ­
nych , w reszcie dla sp raw y  p o śred n ic tw a  sądów  
po lubow nych . W  każdej z tych trzech  kom isyj 
br,dą rep rez en to w an e  w szystk ie p ań stw a.

Dziś p rz y jm ą  członków  ko n feren c ji k ró low a 
W ilh e lm in a  i k ró lo w a  m a tk a .

Berlin 2 0  m a ja . T y g o d n ik  Z u ku n ft  ogłasza 
lis t T o łs to ja , w  k tó ry m  pow iedziano , że zw o­
dniczą je s t  nadz ie ja , ja k o b y  ko n feren c ja  p o k o jo ­
w a m og ła  się przyczynić do u w o ln ien ia  ludzko 
ści od  tych  c iężarów , jak ie  n a k ła d a  n a  n ią  m i- 
litaryzm .

Londyn 2 0  m a ja . A rcy b isk u p  C an ten b u ry  
i inn i b iskup i zarządzili, aby  podczas każdego 
n ab o ż eń s tw a  o d m aw ian ą  by ła  k ró tk a  m od litw a 
n a  in ten c ję  pow odzen ia  konfereucji pokojow ej.

Haga 1 0  m a ja . P re zy d e n t kon ferenc ji poko ­
jow ej b r . S taa l o trzy m ał odpow iedź ca rsk ą  n a  
ho łdow niczy  te leg ram  k o nferenc ji. O lp o w ied ź  
ta  o d czy tan ą  zos tan ie  n a  dzisiejszym  posie­
dzeniu.

Synod serbski.
Karłowic# 2 0  m a ja . O b rad y  synodu  se rb ­

skiego w czoraj d o p ro w ad zo n o  do k o ń -a , a sy­
nod  zam kn ię to . P rz ed te m  b iskup  Z em ljanow icz 
ośw iadczył, że cofa sw ój p ro te s t przeciw  w y­
bo ro w i b isk u p a  w Bacs, a lbow iem  polegał na 
fałszyw ych in fo rm ac jach . N astępn ie  synod  za j­
m ow ał się za rzu tam i b isk u p a  Z em ljanow icza, 
podn o szo n em u  przeciw  p a trja rsze  B ran k c ric so w i 
z pow odu  n iesum iennego  a d m in is tro w an ia  f u n ­
duszem  relig ijnym . U chw alono  rzecz fo rm aln ie  
p rzekazać kom isji, jednakże  rów nocześn ie  synod 
w yraził najg łębsze sw oje ubo lew anie , że Z em lja- 
now icz lekkom yśln ie  poczynił tak ie  zarzu ty . 
P o tem  synod  zam knię to . W ieczorem  odby ł się 
b an k ie t u  p a trja rc h y , po k tó ry m  Zem ljanow icz 
udał się do B ran k o s ic sa  i p rzep ro sił g », p o - 
v lu la ją c , że do fałszyw ych o bw in ień  popchn ię ty  
został p rzez radyka łów , że k r o - u  sw ego żału je 
i s ta rać  się będzie o jego  n ap raw ien ie .

P odczas b an k ie tu  p ierw szy  to a s t w niósł 
sam  p a t i ja r - b a  n a  cześć k ró la , a  d ru g i na 
cześc p rezy d en ta  m in . w ęgierskich K olom ana 
Szella.

Sprawa Dreyfusa.
P a r y i  20 m a ja . Siecle dow iadu je  się, że 

pu łkow nik  M iu rs l podczas sądzen ia D reyfusa 
p rzed łoży ł sądow i w sali o b ra d  trzy  w ażne, a 
n ieznane  ob ro n ie  d o k um en ty . Z ap ew n ił on, że 
b o rd e rea u  zostało  skonfiskow ane przez m in is te r­
stw o  w o jny , dalej, że m in is te rs tw o  sp ra w  za- 
g ra icznych  je s t w p o siad an iu  depeszy a ttach ć  
przy am basadzie  w łoskiej P an izzard iego , je d n ak  
jej nie pokazało , nakon iec  zapew nił, że w  m in i­
s te rs tw ie  is tn ie ją  dow ody, iż D reyfus n  iał s to ­
sunki z obcerni m o carstw am i.

Reforma pocztowa.
Wiedeń 20 maja. Jak donosi Neues Wiener 

Tagblatt, zarząd poczty zamierza wprowadzić nowe 
uproszczone postępowanie przy nadawaniu pakunków 
pocztowych. Reforma zasadza się na tam, że całą 
długotrwającą manipulację, załatwianą dotąd przez or­
gana pocztowe, jako te nalepianie kartek, odważanie, 
frankowanie itd., mają w przyszłości załatwiać same 
firmy wysyłające, tak, że pozostanie tylko pocztowym 
organom odebrać pakunek i dać na to potwierdzenie. 
Próba w tym kierunku ma być na razie podjętą 
tylko z wielkiemi firmami, które się same do tego 
zgłoszą.

Rozruchy robotnicze.
Berlin 20 maja. Biuro Wolfa donosi z Peters­

burga, że w wielkiej wsi rosyjskiej Kri woj Rog, w 
guberni Jekaterynosiawskiej, wybuchły przed kiiku 
dniami niepokoje robotnicze. Wysłano tam 4 kom- 
panje piechoty.

Rtforma kalendarza.
Petersburg 20 maja. Dzienniki donoszą, że 

ministerstwo oświaty otrzymało Urzędowe zawiado­
mienie, ii pizy towarzystwie astronomicznem, hędą- 
cem pod prezydencją cara Mikołaja, utworzoną zo­
stała osobna komisja dla reformy kalendarza.

Wiedeń 20  m aja . M inister h r . G olucbow ski 
p rzyby ł tu  z B udapesz tu .

Rzym 2 0  m a ja . W edle don iesien ia  dzien ­
n ików , p a r la m e n t w ioski zb ierze się 25  bm .

Wiedeń 20 maja. Wiener Ztg. ogtaszn ' odrę­
czne pismo cesarskie, mianujące br. Gautscha pre­
zydentem najwyższej izby obrachunkowej.

Cesarz sankcjonował projekt ustawy, przyjętej 
przez sejm galicyjski, w sprawie uregulowania rzeki 
Łomnicy wraz z dopływami.

Wiedeń 2 0  m aja . Dziś p rzed  po łu d n iem  
o tw a rto  w ystaw ę ro ln icza.

Hruck nad Litawą 20 maja. Cesarz udzielił 
komendantowi 4 pułku piechoty, pułkownikowi Pfei- 
ferowi, na znak najwyższego szczególnego zadowole­
nia, Signum laudis.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 20 maja.

(fr.)  Wiadomość o obniżeniu eskontu przez 
Bank austro-węgierski (z 5 na 4 1/ ,  % ), tudzież 
bardzo pom yśli e doniesienia o stanie zasiewów na

W ęgrzech, wywołały w pierwszej godzinie pewien 
ruch na giełdzie. Nie pozostawił on eduak trwa 
łych śladów, gdyż tych kilka znaczniejszych trans 
akcyj z*obili jedynie spekulanci między sobą, zaś 
kupców z łona klienteli prywatnej nie było wcale. 
To eż po zawarciu owych kilku .Schlussćw* znów 
zapanowała cisza na targu i nawet wiadomość o 
ponownej hausie walorów górniczych na giełdzie 
berlińskiej, nie zdołał* jej przełamać. W łam ie gór 
nicze papiery ucierpiały dziś na naszej giełdzie naj­
więcej. Praskie akcje żelazne spadły o 11 zł., bo­
śniackie o 2 1/* *ł-, akcje północno-węgierskicb ke- 
paló węgla o 3 zł. Z kolejowych akcyj podnióal się 
jedynie i to nieznacznie kurs akcji tych kolei, przez 
które idą główne transporty zboża za granicę, tj. 
Staatsbahnu i kolei czeskich. Z bankowych akcyj 
jedne tylko akcje anglobanku podniosły się o l 1/ ,  
zł. Kurs rent był dziś nieruchomy. W  austrj. Za­
kładzie kredytowym toczą się wciąż rokowama o 
zawiązanie kartelu austrjackicb fabryk papieru. Z fa­
bryk galicyjskich bierze udział w tych rokowaniach 
dotychczas jedynie fabryka W eisera w Saaiowie.

Wiedeń 20 maja. Zamknięcie giełdy godz. 2 min. 80. 
Akcje austr. Zakl. kredyt. 357-75, Akcje węg. Zakl. kred 
387"—, Akcje Anglobanku 164-— , Akcje Unionbanku 
320'—, Akcje Laenderbanku 246-—, Akcje BankTereinu 
280 75, Akcje Bodencredit 478'—, Akcje gal. Banku hipo­
tecznego — , Akcje kol. państw. 360-50. Akcje kolei 
południowej 57-50, Akcje tramwajowe 502-—, Akcje kol 
Elbethal 264-50, Akcje kol Północnej — ■—, Akcje kolei 
Czemiowieckiej — , Akcje alpiny 242-— , Akcje Rima 
Muranji 3 1 2 —, Akcje pragskiego Tow. żel. 1295 — , 
Akcje fabryki broni 216-—, Akcje tureckie tytoniowe 
138-75, Oblig. węg. indem. 95 65, Renta majowa 100 95, 
A astr. renta koronowa 100'50, Węg. renta koronowa 
97‘—, 56 1. listy Tow. kred. ziem. 95 90, 4*/,listy Banku 
kraj. 9 8 ---, 4 1/,*/. listy Banku kraj. 100-50, 4°/0 listy 
Banku hipot. 96-75, 4 1,/°/0 listy Banku hipot. 100-25, 
5'/0 listy Banku hipot. 110 20, 4% Gal. oblig. propinac. 
97 75, 4°/, Gal. poż. kraj. z r. 1893 9 -80, 4*/, Pożyczki 
m. Lwowa 94 — , Losy tureckie 66 50, Marki 58 92 
Rnble 127"/,.

Przyjechali <1© Lwowa.
dnia 20 maja 1899 r,

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja l 3, pierwszo­
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. A. hr. Wolań- 
ska z Rzepiniec. L. hr. Dębicki z Jawor*wa. T. hr. Ł u­
bieński z Zasowa. J. Roguski z Tarnopola. E. Korsak 
z Wilna. T. Żurowski z Hawłowic. F. Janowski z Ró- 
żniatowa. J. Krzeptowski z Horodnicy. Dyrektor W. 
Koloswary z Krakowa. H. SchwackhOfer, E. Vonwiller, 
A. Herzl z Wiednia. J. Bober z Krakowa. T. Gawiński 
z Grabownicy. Dr. A. M. Fritsche z Bernina. N. Barber 
z Suczawy. Modzelewski ze Skotymia.

HOTEL EUROPEJSKI. A. Jaworski z Wiednia. Hr. 
Dieduszycki z Niesłnchowa. D. Stokłosiński ze Starego 
Sioła. J. Filipowski z Kocowa, S. Bańkowski z Koło­
myi. Czaykowski z Zagrobeli. A. Raszewski s Russocic. 
J. Drahanowsky z  Kamionki,

Nadesłane.
( la nie pochodzi od redakcji, która też me bierz*

w. siebie żadnej za nią odpowiedzialności),

Otwarty aostał we Lwowie, ul. Hetmańska l. 6 
nad cukiernią Grossa

INSTYTUT DENTYSTYCZNY
składający się z kilku oddziałów

w których dentyści i dentystki wykonują : plombowanie 
według najnowszych zasad nauki, wyjmowanie zębów bez 
boln, przy miejscowem znieczuleniu lub też uśpieniu, 
obturatory przy wadach i hrak ich podniebienia, w s t a ­

w i a n i e  s z t u c z n y c h  z ę b ó w .

Tamże leczy się choroby dziąseł I jamy ustnej.
D l a  p r o w i n c j i  z a p r o w a d z o n o  t ę  w y ­

g o d ę ,  że nadesłane pocztą pęknięte, złamane i t. d. 
zęby sztuczne, reperuje się i wysyła odwrotną pocztą, 
bez osobistego przyjazdu. — Instytut otwarty przez cały 
dzień. 329 1—14

Dr. M . Wiktor i dentysta L . Wiktor.

KRYNICA.
W willi pod „Trzema różami”

położonej wprost uroczego parku zakładowego i połą­
czonej z nim o d r ę b n e m  m i e j s c e m ,  są do wyna­
jęcia pokoje i pomieszkania urządzone z wszelkim kom­
fortem i wygodami, n a  d n i ,  t y g o d n i e  l u b  s e ­

z o n y  wedle umowy. Ceny niskie.
W miejscu restauracja i cukiernia.
Na żądanie wysela się remizę na stację w Muszynie. 
Bliższych informacyj udziela zarząd.

A d w o k a t  k r a j o w y

Radca dr. Edward Solański
(Sumper)

455 Lwów Piekarska 1. 1 2 .  1 —5

Dr. Władysław Maleszewski
asystent kliniki chorób wewnęirzuych Uniwersytetu  

Jagiellońskiego 346 1— 11

ordynuje w Karlsbadzie
hotel ,Goldener Schwan* (vis-avis Mtlhlbrun).

Laboratorjum ctemiczne i mikroskopowe własne.

Dr. Zygmunt Ashkenazy
lekarz cboróD M ecy cli i specjalista masaże

o rd y n u je  we L w ow ie

ulica Wałowa liczba 2, I. piętro.

ROWER damski z najlepszej fabryki 
amerykańskiej (Cleveland) 
prawie zupełnie nowy, tanio 
do sprzedania. Bliższa wia­
domość w magazynie mebli 
Wgo K i r a c h n e r a ,  plac 

Trybunalski.

Sassów  I
S ław ne b ibu łk i cygare tow e Sastowskle. p rz e ­
rab ia  n a  książeczki (do k ręconych  p ap ie ro só w ), 

o raz  na tutki cygaretowe

wyłącznie finift:
S. Wierusz Niemojowski
188 i—? we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich trafikach.

Ostrzeżenie.
W ostatnich czasach usiłowała pewna fabryka przez na­
śladownictwo opakowania w miejsce na oały świat 

słynnej prawdziwej francuskiej bibułki oygaretowej

„Le Griffon”
pod względem jakości lichy papier w handel wprowadzić, 
przeciw temu fałszerstwu '/drożyliśmy w myśl ustawy 
dla ochrony marek z dnia 6 stycznia 1890 roku u i\  k. 
sądów karnych odpowiedne kroki, wskutek czego na 
różnych miejscowościach kilka konfiskat sądowo-karnie 

przeprowadzone zostały.
Zwracamy się przeto do P. T. palącej Publiczności 

z uprzejmą prośbą wobec łych zajść dla uniknięcia za- 
kupna naśladownictwa na markę i opakowań e

PWflZiTOO „Le Griffon”
bacznie uważać, zarazem ostrzegamy wszystkich kapców  
i odsprzedających podobne naśladownictwa nie odsprze­
dawać, gdyż w myśl § 28 wzmiankowanej ustawy sprze­
daż takich naśladownictw karę pieniężną do 2000 zł. lub  

więzieniem od jednego rokn karaną będzie.

. W łaściciele prawdziwej francuskiej 
bibułki cygaretowej

„Le Griffon”.
T E A T R  b r. SK A R B K A .

D z i ś :
P oczątek  o godzin ie w  p ó ł do  4  p o p o łu d n iu . 
Na dochód Tow. wzajemnej pomocy artystów iceny 

lwowskiej.
Po raz p iąty:

K O Z I O Ł K I
krotochwila w 4 aktach Pawła Hirschberga i Cnrta 

Kraatza, tłumaczył Adolf Kiczman.

Początek o godzinie pół do 8-ej, koniec po 10-tej wieczór. 
Na dochód T o w . wzajemnej pomocy artyitów  sceny 

lwowskiej.
Gościnny występ Gabrjeli Z a p o l s k i e j ,  artystki teatru 

krakowskiego.

Urzędowa żona
sztuka w 5 aktach według now eli A. H. Savige’a, 

tłumaczył Ryszard Ordyński.

O S O B Y :
Wielki ks. Gregor Gregorcwicz Jaworski
Konstanty Welecki, radca cksarski . Kwiatkiewicz
Olga, jego żona Modzelewska
Zofja, jego córeczka .
Szasza Welecki, rotm. l bratankowie . 
B or/s Welecki, kap. I K onstantego.

Jankowska
Wostrowski
Kliszewski

Ks. Palicyn Cichocka
Teodozja, jej córka Nałęcz
Hr. Ignatiew Korczak
Artur Lenox, były amer. pułk. Feldman
Nieznajoma Zapolska
Pułkownik Petrow Woleński
Porucznik Sewicz Hierowski
Br, Friedrich Chmieliński
Stara dama Łomińska
Panua de Lanny, guwernantka u

Wóleckich Kwiecińska
Zawiadowca stacji Nenman
Portjer . Biliński
Konduktor pruski Bielecki
Dama pierwsza Ogińska
Zarządca hotelu de 1’Europe Jasielski
Kelner . Wysocki
Płatniczy Walewski
Panna służąca Rybicka
Mistrz ceremonji Bielecki
Adjutant Nowalski
Oficer policji Recheński
Urzędnik kolejowy Różański
Telegrafista Neuman
Szambelani — Adiutanci — Panowie — Panie — Po­
dróżni — Wychodźcy — Tragarze — Służba — Kelnerzy.
Gościnny występ Gabrjeli Z a p o l s k i e j ,  artystki teatru

♦4

i Ogród SANKI z salą
Maxa Wiksla i Syna

ul. T a ta r s k a  i Z a m k o t a  (koło ra m p y  żó łiiew sk ic i)  
o tw a r ty  o d  20. m a j a  1800 " ■ 8

chnia w .ś  i ien:t i .  Kawa i he rba ta  od 6 godziny rano. Piwo ołomu- 
ckie Wina na tura lne  Raki kamienne codziennie, tudzież k o n c e r t  

m u z y k i  w o jsk o w ej.
O luźne odwiedziny uprasza 487 1 — 1

L u i z a  D i u s t .

Z  N o w e g o  J o r k u  i L o n d y n u  otrzymał znakomite

LAWN-TENNISY

m m
Magazyn firmy KAUCZYŃSKI & OBERSKI

ul K ról i  Ludwiki 7 Lwów, filja Halicka 6 i (.oleei Wyborno RAKIETY 
t e n  isowe po złr 4, 5, 6.75, T.ro do złr. 1 . Cenniki na żądanie franoo.

K o n c e s j o m ;  MM wodoleczniczy
z uwzględnieniem systemu ks. Kneipa

Jaśkowice pod Krakowem
stacja kolei w miejscu, 

o tw a r ty  z d n ie m  1 c z e rw c a . — Bliższych informacyj dostarcza 
452 1 -  3 każdej chwili

Zarząd Zakładu.

P r e b l a u s k a  s z c z a w a
najczyściejsza alkaliczna naturalna szozawa alpejska. — O znakomitem działaniu 
w chronicznych katarach, szczególniej w tworzeniu się kwasów urynowych, chroni­
cznych katarach pęcherza, tworzeniu się kamienia pęcherzowego i nerkowego i 
w chorobie Brighta. Ze względu na smak przyjemny zarazem n a j l e p s z y  n a p ó j  
djetetyczny i orzeźwiający. P r e b l a u s k i  z a r z ą d  z d ro jo w y  w P r e b la o -  

M a u e rb rn n n . Poczta St. Leonard, Karyntja. 313 1 1

Stary uznany djetet.kosmet środek (wcieranie) dla wzmo­
cnienia i ukrzepienia żyłim uszkulówludzkiego organizmu

Kwizdy Fluid
M a r k a  wą ż .  ( P ł y n  d l a  t u r y s t ó w ) .

Używany przez turystów , cyklistów  i jeźdźców  ze sku­
tkiem  dla w zm ocnien ia i restytucji sił po w iększych  

podróżach.
Cena */, flaszki 1 zlr. w. a. — */, flaszki — 60 cl. 

Praw dziw y do nabycia w e w szystkich aptekach. 
Skład g łów n y: Apteka okręgowa w Korneuburgu

pod W ied n iem  53 1 -  ?

BASEN
( P ł y w a l n i a )

z odpływającą ciągle wodą, stosownie ogrzaną
otwarty zostanie

we wtorek dnia 23 maja
W ZAKŁADZIE KĄPIELOWYM ŚWIĘTEJ ANNY

przy ulicy  Akademickiej 10.
I > lo  p a n ó w  h sen otwarty c .dziennie od godz. 6 do 9 rano i od godz. 12 w południe od godz. 9 wieczorem. 

W niedziel i święt od godziny 6 rano do 8 wieczorem.
I>1.* p a ń  ylko w dniu powszednie od godz ny 9 rano do godziny pół do 12 w południe, 
kąpiel w basenie wr z bielizną kosztuje 2 5  ct., abonament na 10 kąpieli z bielizną 2  zł.

N u ci L i  |> l y w a n l ł i  udzieli rwu :zyciel egzam nowany. Lekcja pływania kosztuje 50 ct. (.prócz biletu do basenu), 
zaś iO !l'k ji w al>onunenc e z wolnym wstępem do basenu 6 zł.

Nauka p ly w a n a  d l i  panów o Ib w* się codzieenie od godz. 6 do 9 r - ao  dla pań od godz. 9 do pół 12 w południe.

Masło deserowe
V, k». 65  ct. 

p o l e c a  h a n d e l

Jana Justiana następca
Af toni Olearczyk

LwAw. K r a k o w s k a  1. 1.

L iu  ia  H o l a n d j a - A m e r y k a
Kura | arswoów raz de dwa razy w tygodniu 1401 1—? 

■ n e m  1 K o t i e r d a m n  do N o w e g o  J o r k u  
Biuro kajut: w WIEDNIU, I. Kelewratrlng 10. 

f  Biuro międ/.ypokładu: w Wltdnln, IV. Weyrlngergasae 7 A.
»•)«»» i ||. Kajuta,

od I. Kw latala do 31. P a id i.  Wk. 290 -40':-) od 1. S lo raa la  do IS. Pa id z lsrn lka  Wk 200
od 1. Llotopeda do 31. maroa Wk. 230 32, | od 16. P a id z lo ra lka  do 31. L lp ta  Wk. 180

*) Stosow nie  do położon a I w lo lkoło l kajuty, oraz azybkoio l I elogaaojl parowoa.

AntilentHia. Ż aden  a r ty k u ł to a le to w y  n ie m oże ry w a liz o w ać  p o d  w zg lędem  sk u tk u  i d o b ro c i z ANTI I A N  I H N A T H W I P 7
LENTILIA. Ś ro d e k  te n  o trzy m an y  z odśw ieża jących  su b stan cy j, u su w a  w k ró tk im  czasie : J W I l  l l l I l M  I U  VTII#4a
plagi, plany wątrobiane. blizny itd., nadaje cerze iwlotaą białość, śwleiośó I delikatność lwów: sklepy własne ul. Kopernika i. 3, ui. Halicka i. 11 . krakóW: sukien-

Cena 2 zlr. nic* 1. 20. CZKBNIOWCK: Rynek 2. PRZEMYŚL: P rue lukań ika  24.



DZIENNIK POLSKI z  dnia 21 maja 1899 r. b

DROBNE OaiOSZEMiA.
D t n l e s l e n l a  razessi ts ,

l ‘/ ł  c t z i i  ud r.

W jarm użu w pięknej willi położonej 
przy głównej drodze są do wynajęcia 

dwa bardzo ładne pokoje z kuchnią, spi­
żarnią i dobrą piwnicą. W ielka weranda 
oszkł na. Z < grodu wejście do Prutu, 
bliższa wiadomość w administracji .D zien­
nika Polskiego*.

Dewery angielskie od 12 > zł- sztuka, 
» poleca handel Hawranka, Teatralna 10.

DO sprzedania w Jaworowie kamienica 
piątrowa w rynku. Zgłoszenia: La­

chowicz, Jaworów. 138

Akadealk poszukuje le k c j . — Bliższych 
wiadomości udzieli administracja 

.Dziennika Polskiego".

Wanny nasiadowe 5.50, 6, 6.5'*, 7 i 8.5". 
Z. Goóolokl, Gródecka 69 Lwów.

DoBOonik handlowy fachowy, i prakty- 
I kant znajdzie zaraz umieszczenie 
w handlu drobiazgowem Antoniego En- 
dersa, we Lwowie, Rynek 26. 223

SKŁAD PŁOCIEM KORCZYŃSKICH
we Lwswle, Halloka 16 

Psieoa w wielkim wyborze bieliznę sto­
łową i serwety kolorowe. 2

Salon jadalny nowo otworzony. Akade­
micka 16. Wyborny v. ikt codzienny, 

oraz abonament 228

Kandydat notarjalny z 14 let ią praktyką, 
'  egzaminowany poszukuje pusady od 
1 czerwca b. r. Zgłoszenia listowne pod 
.Zawóz*. Biuro G zet Olszewskiego.

Doszukuje młodzieńca chrześcjanina ta- 
* tejszych rodziców do ehw Iowo bez- 
blati ej praktyki Dom handlov.o-kom iso­
wy, 3 Mąja 11. 232

Kuoharz starszy, zdolny, nie żonaty, lub 
n  kucharka do restaurac.i i uczeń na 
praktykę cukierniczą znajdą zaraz um ie­
szczenie w restauracji i cukierni Karola 
Fischera w Krośnie. 230

7yblikjetyi0Za 40 naprzeciw skweru, bar- 
m dzo e leg in ek e  mieszkanie 6 pokoi 
z balkonem, nyżą, 2 przedpokojami, ku­
chnia z nyżą i spiżarką, praczkarnia 
z magiero, obszerne trzy piwnice, wodne 
klozety itp , zaraz do wynajęci). Wiado­
mość u wlaśc ciela II piętro 231

Mio mu n‘c lep*26?0 ! ai<* A w leżą  
n lu  Hlu b ry n d ze  m a j o w ą ,  deli­
katną. tłustą jak m asło, którą pole­

ca bandel 434 1 —1

WŁAD. BAŻANTA
Lwów, ulica Halicka 1. 3, - -  równiiż  
c h l e b  c z y s t o  ż y t o i  bardzo sm a­

czny, a przytem zdrowy.
!1 Proszę o jedną łaskawą próbę! !

D la 4 6 2  1 2

uczestników wiecu rękodzielnlczep
w Jarosławiu.

N ajdok ładn ie jszy  opi i w iecu 
podała J)łw iwi czasop ism o rę-
kodzieln iczo-p rzem yslow e, w ycho­
dzące w e Lw ow ie. —  K to cbce 
o trzy m ać te n  szczegółow y opis, 
Zechce uię zgłosić k a r tą  k o te sp o n -  
d ep ry jn ą . W y s t a r c z a  a d r e s :  
Redakcja „Dźwigni* we Lwowie.

Jedno pudełko NMtlfl’go aąozkl dla dzleol 
60 ct.

Jedno pudełko Neutl 'go kaedyzowauego 
■luka z onkren 50 ct.

Jedno pudełko bez cukru (nowość, mączka 
Vrcking) 50 ct. 284 1 - 8

Puazkl na próbę mączki d li dzieci 
na żądanie gratis i franco.

Skład główny dla Austro-Węgier:

F. Berlyak,
w Wiedniu, L Bezirk, Naglergasse Nr. 1. 

Sprzedaż wo wuzyntkloh aptekaoh.

e*fSM» asrts W*

K otw ic*.
Liaimenf. Bapsici comp.

■ apónU Riohtara w Pradna, 
ti m a s  jaka a e k a a lts  liałurzaJaM 
■M lernla; pa oasda 40 kr., 70 b .  
i 1 ft. óa u k p ii ws asajatkiek 
« * * « * -  * * •
p n w M n d iln  i l i M n m  f c t t t i

d w » n r a y >
h U T  M wua iadaó tylko W bntab 

i eryglntlnyeh ■ nas są ochronną 
. „Kutwlią* ■ antek: Rlohtart 

I ■ pńuw moóeta usuw ać 
tr lk o  butelki s tą marką 
jako wyrób oryginalny. 

r Apteka Richtera pad złoty*
Iwew w Pradze.

i s l s s s a s s ę f f f a a a a a ł i ę ł U a k

T Y L K O  16
W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFERA
ulloa Trybunslits I. 12, dom włatny, 

motus dostąp oodilsnnls o gsdzlnlo 8. rano 
■ W  gorgo* dnladanln V I  

C E I I I I :
Pioozan »lnprzowa z ksputtg ■ 18 ot.
8lnkans p łu o k a .................................... 12 „
Ranki  12 „
■Aika olalgos t ohrianam 10 „
Klałbntka z ohrzsnsm . 5 „
Kawlar....................................................15 „
Obiad w abonamonolo . . JO „

Wszalkla napitki w najlspnyoh gntunknoh 
pa oanasfe aajumlarknwaritzyoli; dla pawnodol, 
ta gaaksdzą z mojej resiauraojl, dajg odbloroom 
znaazkl. Uajlopsza WINA po osnaob nsjłatnzyoli, 
poozgwozy od 40 It. litr.

Z wyaokisni powatanlnm
N a f t u ł a  To op fe r .

I II
Siarczan miedzi

BUCE DI)PUY’A
w pak ie tach  z p rzep isem  

użycia 349 1 - 3  
polecają i wysybiją odwrotnie

FRIEDRICH i BEAGOCK
Lwów, ul. Hetmańska I. 4.

Trąba je­
rychońska

Epokowy wy­
nalazek! 

Patenty we 
wazyotkloh 
państwach 1 

Używać może 
natychmiast

każdy bez muzykalnych wia oiności. 
Największa zabawa i rozrywka dla 
młodych i Btirych, tudzież d'a To­
warzystw, oddziałów w o js k o w y c h ,  tak­
że na wycieczkach ■!# grania pieśni, 
tańców, marszów, oper i t. d Za na­
desłaniem SU Ct. (także w markach) 

opła‘nie Żali czka 7 5  ct 1-3 « , F e l ,  Wiedeń II., Taborstras 11/8.

l a t  i s t n  e j ą c y

handel sukna
i M n  wełnianych

pod firmą 362 1 —?

J A N  W A L L A C H
i SYN

L w ó w ,  R y n o k  3 3  
p o le c a  s ię .

Na pierwszem piątrze 

SKŁAD SUKNA
NA KONFEKCJE DAMSKIE.

HANDEL

.ii i

JANA RIEDLA
1 - ? WE LWOWIE 10

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 
Koszule z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2‘75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 

towe po zł. 2 ’50 i 2 -75.
Koszule noone po zł. 1-55 i 190; 

ozdobione na wzór nkraińskich po 
zł. 2-30, 2-50 i 2-75.

Kesznle dla ohłspaków po zł. 1-40 
i 1-60,

Półketzulkl z kołnierzykami 50 et., 
bez kołnierzy 35 ct.

K A L E S O m
po ct. 90, ił. 1 0 5 , 1  15,1-45, 1-65,1-80. 
Knlessny dla ohłopaków po 85, 95 ct.

i zł. 1-10.
Kołnierze tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4 80. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2*50.

Prawdziwa saskie

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w największy* wybsrze. 

Oryginalne prof. dra ilgera wyroby 
pi oenaoh fabryoznyoh z najszlache­
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających.
Ksszule 
Kaftaniki 
Kalsssny I aajtkl 
Skarpetki I pońozoohy 
Ogr-ewaozs aa żołądek 
Kaaasze
Kaalzelkl Męskie włóczkowe z ręka­

wami po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądanls szozegóławs osnnlkl

UaSB
T3ta

I *

Najnowsze 
maszyny do praso­
wania I gładzenia, 

wyżymaczki
do

dostarcza 
odznaczona 28 

medalami

fabryka m aszyn do 
prania

WENDELIN PIETSCH, w Relohesbergu.
Urządzenia całych pralni •

Pasaż Hiudmina
LWOWSKIE

FOTO-PLASTIIOH
(46 razy premiowane).

W tym tygodniu do 
widzenii

Wycieczka w stacje klimatyczne 

lnterlaken i Brienz.
461 Wstęp 10 csntów. 1 —1

Na sezon letni I!
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików.
Kremy Żółte, pomar. i brunatne 
Kremy białe i czarne do lakierów 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór 
Glazurę żółtą, pomar. i bru­

natną 312 1-31
Lakiery do skór „Chevreaux‘ 
Lakier „Gartnera" na obuwie 
Apretura na obuwie 
Wazelina do konserwow- skór 

Jako też oryginalue angielskie

LAKIERY i tremy na SKÓRĘ

i
polecają najUnie;

IGHl
u l .

Lwów, 
H e t m a ń s k a  1. 4 .

Z a w i a d o m i e n i e .  .
Ulgi w spłatach wedle umowy bez 

podwyższenia o n
udzielamy wszystkim c k urzę lni om 
państwowym i prywatnym, księżom , 
adwokatom, lekarzom, właścicielom, jako- 
też wszystkim na dobrem stanowisku 
będącym osobom w razie potrz by za- 
kupna towarów lnianych i płóciennych, 
jakoto: szyfonów, gradłów, bielizny na 
pościel i stołowej, p ześc eradel, gotowej 
bielizny n ęskiej, damskiej i dziecinnej, 
tudzież dywanów ściennych nad i przed 
łóżk<), salonowych, do jadalń i innych 
pokoi, do cerkwi i przed ołtarze, dalej 
chodników, koców, kołder watowauych, 
der na konie, cerat, linoleum, kap na 
stoły i łóżka, makatów, gobelinów i 

wielu innych potrzebnych artyku'ów 
Przy zakupuje całych wypraw ślu ­

bnych udzielamy również ulg w spłatach.
Pisemnie lub ustnie należy się zgło­

sić do
Magazynu „Au Louvre”

we Lwowie, ul Sykstuska I. 6.
(Pasiż Hausmana)

Na żądanie wysyłamy na prowincję 
cenniki gratis i franko. 297 1—?

Na sezon letni!!
Kręgle I kul i  do kręgieln i 

z d rzew a,
„Lignlm sanctum* 
„Lavn-Tennl8‘
ąaklbty ł Piłki do L av ,i- 

T en n is . 438 1—10

KROKIETY
Hamaki dla do ro śly eh  i dla 

dzieci.

Przyrządy pokojowe g in fha-
sly e in e .

HUŚTAWKI
ogrodow a d ia  dzieci

poleca n ijtauiej

Lwów, ulloa Hetmańska I. 4,
obok cukierni W go Grossa.

+
Władysław Joanina Paraskowicz

b. u rzędn ik  c. k. M in isterstw a sk a rb u  
u ro d zo n y  w  r. 1865 zm arł 16 M ija  1899 w  K rakow ie.

P o k ó j  J e g o  d u s z y . 460 1 - 1

WINO własnego 
chowu

łagodne, dobrze wyleżane dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer­
wone po 26 ct. B e n e d y k t  H e r t l ,  
właściciel dóbr, zamek Golftsoh przy 
1310 Gonobitz w Styrji. 1—?

Znakomity tonią! francuski kiracyjny
odzna- zeny na wystawie lwowskiej cała 
flaszka 3.50, pól flaszki 1 80, ćwierć fla­
szki 1 złr. do nabycia tylko w handlu

L e o n a r d a  S o l e c k i e g o
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2.

W Ustrzykach
w  siedzibie sądu  pow iatow ego  je s t 

jeszcze kilka posad

dla pisarzy.
P o p arc ie  przez m ia ro d a jn e  czynniki 

zapew nione . 421 1 —i

Maria T a p M a  *  Tarnopolu
wł»śoioie'k» kaanieniołsmtw w Dyozko-

wie i Zaś lisice, dostarcza

płyt i kostek
n a  c k o d n lk t  d la  m ia st, ko*
Ś c l o ł l w ,  korytarzy, płyt cokołowych, 
balkonowych, podestowych, grobowco­
wych; sch;dów  prostych i klinowych w 
dowolnej długość, kw ade-, bloków na 
pomniki, postumenta, obeliski i grobowce 
Medal ministerstwa han Ilu i wysUwy 

budiw lm sj. 443 1 - 4

JAN JARZYNA
jubiler i złotnik

ws Lwswle, plae Mtrjaekl
1—? poleca 5
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler­
skich, złotych i srebrnych

os ■sjulźszyoń s m s k

■ 5mmnń. •  m 
•

IIj  <■H •X) », 
* 2

UŻYWAJCIE  k o ł a  j a p i
Niedościgniony lekki bieg (dlatego wykluczonem jest natężenie), co stanowi wyż­

szość nad innymi welooypedami.

Fabryka broni Nteyer
największa w ewlecie fabryka specjalności

Katalogi bezpłatnie i franco przez Jeneralnego zastępcę dla wschodniej 
Galicji: W i k t o r  B e r g e r ,  Lwów, ulica Akademicka 8. 1316 1 —5

Z A K Ł A D
z d r o jo w o - tw lo w y  M i t y c z n y .

Najsilniejsze SZCZSWy SOdOWO-8łone I żelaziste, skuteczne: w po­
czątkach 8UCh ot, po zapaleniu płUC, w astmie, w nieżytach oakrzeli i krtani, 
w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu 
się kamienia w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, niedokrewności, 
w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d.

Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny, połączony z pensjonatem 
dra Kołączkowskiego na Miedzius^u, kąpiele rzeczne i t. d.

Zakład inhalacyjny, kuracja mleezna, żentyczna i kefirowa. Składy 
wody mineralnej w aptekach i droguerjach krajowych. 298 1-6

Dojazd do stacji kolejowej Stary Sącz. — Sezon od 20 maja. Zamó- Ważne dla Padli wienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów .Górnego i na MledziU8lu*

Tylko za 10 złr. wyuczyć się można 
k r o j n  f r a n c u s k i e g o  pod gwarancją, 
w szkole kroju EUGENII WECKEROWNLJ,
Lwów, ul, Chorążczyzny l. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen­
nic równocześnie w nauce udział biorą­
cych w zniżonych warunkach,

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd Przyjmuje 
się do skrojenia cało suknie a na żąda­
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładność:.

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 12 1—?

przeciw

molom i owadom
Antimolinę 
Naftalinę I kamforę 

K mforę naftalinową 

Papiery naftalinowe 

Liście paczulowe i piżmo 

Tynkturę kajeputową

Andela proszek przeciw
tno lom  i ow adom

Z a c h e r l in
polecaja 352 1— 12

FRIEDRICH! BEAGOGK
LWÓY

ulica Hetmańska liczba 4.

Wskutek Najwyższego rozkazu Jego c i k. Apostolskiej Mości

XX. c. k. Loterja państwowa
na cgólne wojskowe cele dobroczynne

Ta Loterja pieniężna
jedyna w Austrji ust'.wo vo dozwolona, zawiera 12 728 wygranych w gotówce 

w łącznej kwocie 403.160 koron

Główna wygrana wynosi: 1210 1— 8

JHF* 200.000 koron
Za wypłatę wybranych ręczy c. k. Zarząd loteryjny.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 15 czerwca 1899.

Jeden los kosztuje 4 kerony.
Losy są do nabycia w oddziale dla loteryj państwowych w W iedniu I. Riemer- 
gisse  7, w kolekturach loteryjnych, trafikach tytoń'u, w urzędach podatkowych, 
pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany i t. d., plany 
gry dla kupujących losy bezpłatnie. — Loiy te posyłają się bez opłaty porta

Z c. k. Dy ekcji dochodów loteryjnych.
Oddział dla loteryj państwowych.

KLYTHIA DLA U T R Z Y M A N IA  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE 
i WYDEIIKAT NIENIE 

C E R Y PUDER
N a j b a r dz i e j  e l eg a nc k i  puder  toa l e towy ,  b a l o w y l  s a l o n o w y

biały, różowy albo żółty.
Chemicznie analizowany i uznany przez 1204 1—22

PP. J. J. POHLA, C. K. P R O F E S O R A  W E  W IED NIU,
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od

Gottlleba Taussig,
C. k. Nadwornego deotawoy I fabrykanta dellkatnyoh mydeł toaletowyoh.

SKŁAD GŁÓWNI PERFUMERYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 3. 
Do nabycia WB Lwowie u Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hńbnera, Kau- 

czyńskiego i Oberskiego, H. Grilnspana, O. T. Wincklera i Syn a; w Tarnowie: Moritz Fleischer jun ior; 
w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach.

Cena puszki zł. 1*10.
Rozsyłka Za pobraniem lub 

poprzedniem przysłaniem  
pieniędzy.

4si

zł. 1.20
drezdeński dzban

na piwo, wino, mleko i t. 
jest prawdziwą ozdobą stołu

zamyka się szczelnie, a łatwy do otwierania.

Cała oprawa n iilo ra  przenośna,
Hurto vnym odbiorcom znaczny rabat!

Można również *■/*, l 1/, i 2 litrowe dzbanki dostać. 
Zastępstwo akoyjnego Tow. dla przem. szkła

przedtem 427 1— 1
F r y d .  S i e m e n s

ADOLF KINDEBERGER, wa Lwowie,
8 Pasaż Haasm ana 8.

XKXXKXKKKKKKXXXXX)ftcXKXXXX
2 L U B IE N  *
—  Zakład zdrojowo-kąpielowy wód siarczanych

w pobliżu Lwowa, milę od Gródka, a półtorej od Szczerca oddalony.
1. Woda siarcz ina najsiluiejssa ze wszystk eh wód siarczinych  

kontynentu.
2 Z lakomite kąpiel: borowinowe.
3. Leczenie zimną wodą, elektrycznością, masażem, kąpiele rzeczne 

w Wereszycy. Leczy się z nadzwycz<jnym s utkiem reumatyzm m ęini 
i stawów, wypociny po zapaleniach. Długotrwale ob-zęki po zwichnięciach 
i złamaniach. Gh>roby układa nerwowego, zol y, choroby skóry, spóźnione 
postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewl >czne z 'trucia  metaliczne, 
tudzież neurastenija

Komunikacja ze Lwowem nader ułatwiona. God:ieanie kursuje 
poczta powozowa po 75 ct od osoby.
411 1 - 1 1  Lekarz zdrojowy d r .  J .  W e r n i e k l .

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

LWOWSKI AKCYJNY

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
ulica Karola Ludwika liczba 3, pierwsze piętro

gm ach  T o w . k red y t, z iem skiego  36U 1—?

udziela potyczki na zastaw wszelkiego 
rodzaju kosztowności i papierów warto­

ściowych.
Przedmioty zistiwleae w innych Bachach przenosi Znkład

n a  żądan ie  do s vcgo  sk a rb ca , w ręcza jąc  s t r o i ie  e> ventualiie  różnicę 
powstałą z wyższej taksy, %vraz z kw item  sw ego Z akładu .

B iu ro  o tw arie  od 9 — 1 i od 3 —6.

V \A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A k

*  Stacji to le jn a  Ifonicz, Poczta i telenjaf Iwonicz,

IW O N IC Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny
340 1 - 5  w  G a l i c j i .

Szczawy slono-jodowo-bromowe i żelazisto-jodowo-bromowe : kąpiele 
jodowe w 3 budynkach, igliwiowe borowinowe, rzeczne zabiegi dydropa- 
tyczne, mięsienie i gim last/ka lecznicza.

Wskazania: zołzy, choroby kobiece, gośćsee, daa, k iłi, choroby 
kostne, skórne i nerwowe — w ogóle wszystkie choroby wym igaj j-e  
szybszej odnowy organizmu.

Zakład położony w lesie szpilkowym 410 mir. n p. m. w uroczej 
górskiej okolicy. U ządzenie wzorowe, mieszkania wygodne, elektrycznie 
oświetlone, wodociągi, woda do picia źródlana ze skały bijąca.

Orkiestra zdrojowa Trzy sezony od 20 m ija do końra września, 
w I od 20 maja do 20 czerwc l i III od 21 sierpnia do końca września sezonie 
tańsz); i w tym tyiko okresie można uzyskać uwolnienie od taksy zdro­
jowej. Trzech lekarzy: dr. Klemens Dęhicki, dr. Stauber i dr. Staniszewski 
udziela pomocy lekarskiej.

Zgłoszenia załatwia Dyrekcji. Kierownik i lekirz Ziktadu
Dr. Klemens Dębicki.

NOWA GALĘŹ PRZEMYŚLU KRAJOWEGO.
Papier c. k. uprzywilejowanej

fabryki tutek cygaretowych
w Sassow ie

istniejącej od roku 1865
p rze ra b ia

i  i o i t i  t  tiimM  i tutki M o v i
wyłącznie znana firma

S. WIERUSZ NIENIOJOWSKI
WE LWOWIE 188 1 - 4 1

F a b ry k a  S A S S O W S K A  w ysy ła ła  do tychczas b ibu łk i je d y a ie  
ty lko  za g ran icę  i w y ro b am i sw ojem i zyskała  rozg łos św ia tow y . 

Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASS0WSKIEJ.

K rocie id ą  za g ran icę , a  obcy b o g acą  się naszym  groszem , zasypu jąc  
n a s  lichem i sw ojem i w y ro b a m il 

N ie bogaćm y i ag ran icznych  p rzem ysłow ców , k u p u jm y  o d tą d  bibułki 
I tutki cygaretowe z papieru SassowskLgj, w y ro b u

S. WIERUSZ NIEM0J0WSKIEG0, we LWOWIE.
B ibułki i tu  ki cygaretow e z p ap ie ru  Sassowskiego. w y ro b u  

S. Wierusz Nlemojowskiego są  do  n ab y c ia  w e w szystk ich  b an d iac h  
i c. k. tra fik ach , o ileby zaś takow ych  n ie  by ło , u p rasz a  się odn ieść
0 n ic w p ro s t do  fab ryk i.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5
1 10 ct. za książeczkę, tut 5i zaś od 12 do 13 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram  
na poparciu szerszego ogółu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. W. Nlemojowskl, oraz napisem  
Susów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, W ałowa 25.
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Założony w roltn ls&J.
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R

pod firmą:

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety
pod  jak  n a jko rzystn ie jszym i w aru n k am i i p o le ca :

PROMESY na cale losy państw, z roku 1864  
po złr. 5-75, a na połówki po 3 50

Główna wygrana 150.000 złr. a względnie pełowa.

Do nabycia w e wszystkich PerfuE.erjach, Droguerjach i t. d, 1211 1-4 
Jer.eralny zastępca: E .  Neahana Jan., W iedeń I., rtthrichgassa 10, telefon 8598

oraz
LOSY n  (piaty mlealęezne pad Jak aajkorzystnlejjazyml warunkami.

W ydawsictwr gazety losowań .NADZIEJA*- prenumerata roczna złr. 1.78. 
na prowincji złr. 1.80.

1GOOOOOOGOCOCOOOO oocoooooococcooooooooo <

WINO c h in o w e  SBRfiiYALŁO z żelazem
przez hkarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Brani), 
radca dworu prof. DraaoJien, prof. dr. radca d tvoru baron von 
Krafft-Ebing, prof. dr. Mentl, prof. dr. Rltter van Meaetlo- 
Maerhof prof. dr. Naua8er, prof. dr. Sohanta, prof. dr. Weln- 
leohntr, wielokrotnie zastosowywanc i jak najlepiej zalecane.

(Dla osłabionych i rekonwalescentów).
Iflpitalp t r p h n p ' ^  kongres ^karski w Rzymie 1894; IV. 
InCUfllC ul GUI Ilu. kongres dla farmacji i chemji w Neapolu 

1894; Wioska wy: lawa jeneralna w Tnrynle 1898. 
UoHolń 7 In to- Wystawy: Weneojal894; Klell894; Amaterdam 
InCUfllC LlUlG. 1894; Berlin 1895; Paryż 1895; Kwebek 1897. 
i y  Przep to 900 świadectw lekarskich.

Znakomity ten wzmacniający środek, przyjmowany bywa 
dla swego wybaraega amakn bardzo chętnie zwłaszcza przez 

kobiety i dzieci. 31)9 1—22
Sprzedaje ale we wazyatktoh n pi ikaJi we fluzkaob pe */, 

litra pe zł. I 20, I 1 litrze pe zł. 2-20.

Apteka Serravallo, w Tryeście.
Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych.

W "  Założony w r. 1848. -V |  | C  Założony w r. 1818. " W
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Otwierając nowy lokal
pod firmą

Cafe corso ś ś

przy Ul. Karola Ludwika I. 41, (naprzeciw głównego wchodu do
nowego teatru).

M am y easzrzyt zawiadomić Szanowną P . T. Publiczność, 
ie  w kawiarni tej, urządzonej z  całym komfortem , podawać bę­
dziemy trunki najlepszej jakości, a jako nowość znakomite

Piwo eksportowe
lwowskiego Towarzystwa akcyj. browarów,

która to nowa marka skutecenie nonkutuje co do jakości e naj- 
lepseemi piw am i zagranicznemi.

Z  najgłębszym szacunkiem

Zarząd Cafś corso
409 1 - 1 ul. Karola Ludwika, I. 41.

Maro zaszczyt zaw iadom ić Szan . P . T . P ub liczność , 
że z dn iem  12 m a ja  b . r. o tw o rzy łam  w e L w o w ie  p rzy  
u licy  A kadem ickiej 1. 26

Skład rękawiczek praskich, 
sztucznych kwiatów

kra jow ych  i zagran icznych  — tudzież kom isow ą sp rzedaż

wszelkich wyrobi* z fabryki J. iboatowicza.
Polecam się łaskawym wzglę om P. T. Publiczności — z szacunkiem

Eugenia Łukasiewiczowa.
Zlei ma z prowiucji uskuteczniam odwrotnie, zaliczki od 10 zł. 

wysyłam franco. 453 1—1

Celem  po łożen ia  ta m y  nadużyciom  n iek tó ry ch  r e s ta u ra to ró w , 
m am  zaszczyt p o d ać  do  publicznej w iadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
eprzednją na ezkiankl tyłka neatępejąoe firmy: 24 1 - ?

Nnftułe Teepfer, ul. Trybunalska 12. 
N. Arnald, Rynek.
W. Arnold, Batorego 18.
Jaktb Aflld, ul. Krakowska 25.
A. Adler, plac Akademicki.
Józef Ebrlloh, kawiarnia Teatralna. 
Adelf Brlinfeld, ul. Janowska 7.
Ozlu Berfunkel, ul. Sykstnska.
M. Bref, ul. Lindego 
J. Hendwerker, plac Smolki.
Wllhein. Helfmann, ul. Kazimierzowska 
Antb.)l Herald, ul. Sykstuska 14.
Jizef Jankowski, ul. Halicka.
Adelf Kraua, ul. Skarbkowska 9. 
Augnat Kaatklewloz, ul. W ałowa 13. 
Władyeław Kezłewakl, ul. Gródecka. 
A. Kell, ni. Kopernika.
J. J. Lenobel, ul. Słoneczna.
S. Lemel, Gródecka 54.
Jan Lndwlg, ul. Krakowska 1. 7.
Jakih Lewenheok, ul. Trybunalska 4. 
Mlohnł Landea, uL Skarbkowska 4.

Wajoleob Łepaozyńakl, Gródecki 79.
M Makewakl ul. Krasickich.
J. Neważenluk ul Kopernika 1. 4.
Karał Przybylakl, Teatralna 1. 13.
M. Pameranz, Rynek 7.
J. Prakaoh, ul. Łyczakowska 43 a.
Max Rethberg, ul. Gródecka.
Antanl Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abrahnm Rethberg, nl. Kazimierzowska. 
Oslas Sobwarzer, nl. Gródecka.
Herman Salzbarg, ulica Kołłątaja.
M. L. Sobiitz, W ałowa.
Sohnllir Staff, ulica Sobieskiego.
S. Sobnll, nl. Krasickich 1. 20.
D. Sanaenecheln, róg Gródeckiej i Solami. 
Jan Stelmaohiw, Chorąźczyzn: 6.
Teofil Telobman, ul. Dominikańska.
Jan Ważny, nl. Czarnieckiego.
K- Webcoh, uL Gródecka.
H Zlamet, ul. Kazimierzowska.
S. Zuokcrman, nl. Leona Sapiehy.
Jakib Zuokermann, Zimorowicza 18. 
Luiinnrd Żyozyńakl, ul. Zyblikiewicza.

G łów ne zastępstw o  i sk ład  p iw a beczkow ego

u pp. Ozjasza Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.
Telefon Nr. 6.

S kład  p iw a flas-.kowego u p. Wiesera, ul. S y k stu sk a  14. T elefon  n r . 149.

N a przyszłość og łaszać b ęd ę  każdej d rug iej n iedzieli w  p ism ach  lw ow ­
skich nazw iska re s ta u ra to ró w , k tó rzy  PIWO OKOCIMSKIE sp rzed a ją , 
a  n ad to  zastrzegam  sobie w j  s tą p ić  w  d ro d ze  sądow ej p rzeciw ko sp rze­
daży, a n ad to  zastrzegam  sobie w y stąp ić  w  d rodze sądow ej p rze­

ciw ko sp rzedaży  obcego p iw a pod  m a rk ą  okocim skiego .

JAN GOETZ, b ro w a r  w  O kocim ie.

Do raejenaiiege pielęgnowania aat I zębńw: Bardzo tilnie przaciwgnil., niezawodny przaciw niemiłej woni
~  “  — przybocznego dentystę ś. p.

Cesarza ¥  iksymfijam. r. td. 
I., Banernmarkt Nr. 3.

Aatra-w ęfluraklu  patent. -  Hantlan h sn srab ls  w  Paryżu 1178. Składy wa wsiyst. aptekach, droguerjafb i perfumerjaeh. 
Drn Fabera szczot. dozęb. w3gat. Tamie jest też do nabycia: O.k. uprz. aneoyflezna mydła de uat Drn C. M. Fabera.

ua rm ejeiaiiega pimęgaowaaia h i  i zęnow: narozo sunie przeciwgnu., muaawo
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